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Bl«r« Błdakejl „IM cttcik* FkukSag#*, K*« Mcsr-iaW. 
liczba 4 i 7.

frwdpifcia wynosi wo Lwowi* roesni* 18 *1. ~  gófcMsnts 
!» %>.. — k m ite ln '*  4 *1. 50 c t — micsięosme 1 *Ł 
£0 et, u  prs-aylkg do domu dopłaca się S0 f. wtiw 
Ki**iocsni».

t  » ~ o rr łk t pocztową w pióstwi* lustrjaskiem, i*e-scto 
| i  _  półroczni* 1* *1- — kwartalni* fi —
■ ics sziii* * **• , . . ,

■ MtMTlk* pocztową u  granicę do całych Ni*mi*c ra.-?,^* 
10 Kink — kwartalni* 12 marek 40 ar gr. — da
YraneU Inrlji, Wioch i Szwajcarii roczni* 5P
fcaaków — kwartalni* 20 franków.

Numer kosztuje t> centów.
B ę k o p i s ś w  R e d a k c j a  a i e  s w r s a a .

T.lafaa Redakcji 171.

DZIEII1I POLU
WfdiocM codziennie m ew ji#zaj$e niedziel I świ&t o godzinie 8  rano.

frzsdpłatę i • i łn z B iia  przyjsiu]^ we Lwswl* 
jadyile i wyłączać :

Biars A.dmlaiitracji „Dziennika Poiski»jo“, **;«- i
t. U i i  w dama paw KlaaUslj

W* W iadnia: pp. Eaasanstaia *4 Yegler , (Otto Ma*.:;* 
M. D ukłi, H. Schalak, A. Opp.uk, Rudolf Mosm 
i J . D inneberg ; w P a ry ż a : G. Adam SS .. «* 
da Yarenaa.

Ogłomń przyjmuj* się aa spłatą 10 centów ad jei2»6 f 
wiarua drobnym drukmi (petit.)

Ooniaiiania a iiabaek, zaręczynach i Inna prywatna k#*i* 
nikaty po kroma a aa jodan wiersz BO et

Prywatna kaipondanaje 1 3  i nekrdogja 3 0  ot. od wierna.
Drobna ogtoaaania 1 */« oanta ad wyraaa. Pemiestkanh 

1 sklepy a 1 e t ad wyraaa.
RsMa«y w rubryis Nądssłut 30 Bt. td wtarszs
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P o i e d y n e k  , > p a u k a i u ”
Lwów 25. kwietnia.

Kaiserliehe Hoheit: . rch uebersetzel 
Ongi przed laty. gdy swobodna myśl była 

leszcze więziona, a każde słowo przejść musiało 
ttlembik cenzury, mm się mogło dostać na 

Wielki książę — nazwiskaświatło dzienne, u 
eeenda nie podaje — zaszczycił stolicę prowin 

cionalna swoi smi odwiedzinami. Oprowadzając go 
po o s o b l i w o ś c i a c h ,  godnych widzenia, dygnitarze 
zawiedli dostojnego gościa także dc redakcji lo
kalnego organu urzędowego, sn«.ć też osobliwości. 
W  owych lasach taka redakcja mieściła się 
w iednym skromnym pokoju,

—  redaktora. D la strawy duchowej,
a składała

sięiakiei wówczas wolno było dostarczyć, było to 
dość Wchodzi więc dostojny gość w otoczeniu 
świty, by naocznie się przekonać, w jaki to wła
ściwie sposób preparuje się opmję pubhczną i 

redakcję w pełnej pracy. Ale biedny 
wiedząc, oo to jest cenzura i mająi na 

cześć i poszanowanie dla władzy,

zastaje 
skryba 
względzie
chcąc z góry usunąć wszelkie możliwe podejrze- 

' własnej mózgownicy krzesał jakąś
m yśl^k tóra mogłaby się może stać przykrą ja 
kimkolwiek wyższym sferom, chcąc go zapswnić, 
te  ty- ło tern raczy czytelników, co inni już 
wypowiedzieli, że jeno przeżuwa cudzą strawę 
zrywa się na równo nogi, staje wyprostu any, 
jak struna przed dostojnem obliczem d o s to jn e j 
gościa i raportu je : Kaiserhchc Hoheit — ich
uebersctee! ^

*  *

Po co ta  reminiscencja z przeszłości swoją
d r o g ą  n ie  *byt zamierzchłej ?

■'net się wytłumaczymy. Wprzód posłuchaj
m y: Cesars niomiecki otrzymał podczas pod )ży
wia<< ność, *c jego starszy m arszałek dvr.....
!B R| ranie, którą otrzym ał w pojedynku 
s ta iL jin  m.strzem cerem otji panom v 
N i -iczone opisy i sprawozdania o podroży 
W ilhelma I I .  nio o tern me mówią, jak  wieść 
o śmierci o d d z ia ła ła  na cesarza, którego w yraź
na i objawiona wola uczyniła pojedynek 
uehronnym. Pisma wsaelkich 
się w tern, te  pan v. 
dzień o pojedynku,

Kotze 
te  mu

dworu 
ze 

Kotze.

nie
odcieni zgadzają 

nie chciał nic w,e- 
pistolet siłą tuocą

pojedynków inne jeszcze pytanie: Czyż n.e jest 
to koniecznym obowiązkiem policji, jako władzy 
bezpieczeństwa publicznego, użyć wszystkiego, 
co w jej mocy, aby Rozgłaszane z takiem  osten- 
tacyjnem nieposzanowaniem prawa i ustawy po 
jedynki, nie przyszły do skutku? Czy w sprawie 
Kotze Schrade coś w tym kierunku uczyniono i 
czy coś b o  skutkiem  można było uczynić, tego 
organ, k którego powyższe czerpiemy uwagi, 
nie bsda, ale cragaąiby, aby przynajmniej na 
przyszłość policja skorzystała z — ogłoszeń p u 
blicznych, albowiem czasy nasza nie są po temu, 
aby zbyt lekko traktowano, poszanowanie dU 
prawa. Powołane organa właday państwowej mu- 
szą wszystko czynić, by strzedz powagi państwa 
bez względu na osobę.

To niezawodnie pięknie powiedziane i nie 
zawodnie szczerze pomyślane, ale trudne do wy
konania, właśnie przez wzgląd na osoby. Są 
pewne osoby, które niezwykłych dla siebie wy 
magają względów, a te osoby mówią o sobie: 
regis volunt,as — suprema lex!

isma wskutek

otmie rodzin z wyższego rozkazu masaą 
k  dzikie bestjo — widz v

szv r 
m ł

am te
o liceów  i

, d o ra d c y  k o 
twi p r 
Wobec
lian v

szacunku 
nam

.włożono w rękę. W szystkie te C i
intnego wyniku p o jed jlu , w którym dwaj p 

w**c
■ię. r n  ó na Biebie Ja 
się spowodowane do surowego potępień a poje
dynku w ogóle. W pismach, zwłaszcza konse wa- 
tywnycl gaaią w najdosadniejszych wyrazach 
„doradców k o r o n y k t ó r y c h  cb.w  ą.k icm  1 'lo
by wystąpić przeciw zwyczajowi ułaskawienia 
pojedynkowiczów. Jak iś profesor w M onsterze  
zadał sobie nawet pracę, by wykazać, ze poje
dynek nie jest instytucją ani rycerską, ar- ger- 
m sńską, chcąc w ten sposób odstraszyć „najlep- 

h i najszlachetniejszy uh w arodz-.e4 od 
j-ojedyni.ewaiii.i się. Naturalnie, że 

etyezue wywooy me odzwyczają 
arystokratów od pojedynków, ani .
runy“ nie odważą się czynić cesarzowi prseasta- 
wień z powodu ułabkaw.enia. W oik-c t--go 
rzeczą bardzo prawdopodobną, ze uan v. Koize 
załatwi się jeszcze z resztą jftijfedyuków wSuliza
nych mu gwoli przeprowadzenia dowodu, żo n e 
jest autor«m osławionych listów anonimowycn. 
A gdy mu szczążcie pozostanie wiernem i n a .a l 
spray pić będzie, gdy ki-ku jeszcze przeciwników 
legnie - wówczas uśmiecha się urn łaska paua 
tego c t  nosi k roaę i w k'órego .mieniu głosi 
■ie prawo i wymierza sprawiedliwość w pań
stwie niemieckiem. W szczerości i JjLlności prz_ 
anajemy, że słowa powyższe, a zwłaszcza ich 
ton nie świadczą o zbyim m resp kcie dla głów 
koronowanej, że my sami nigdy byśmy s.ę me 
odważyli z tak  skromnym zmobum 
pisać choćby o W-lheltnie 1L* ^  g d y b / 
ktok z te-ro powoda chciał aaraut caymó, lab 
może nawet ńonugi ą ć  za to do odpowier iialuo- 
śoi, wówcshs, tłumaczymy się tern, żeśmy — 
tłumaczyli.

I  oto cel rem inisc mcji.

* * *
Pozostańmy już dzisiaj przy tym  temacie — 

n at^rŁlnia z ograniczeniem na teren cesarsti.a 
niemieckiego. Oważ f ik  tom jest, że pisma ber 
lińskie omawiają znowu jakiś zamierzony poje
dynek i jego warunki w sposób, który musi siQ 
wydać c_ najmniej dziwnym Naturalnie że czy
nią to przedewszystkiem pisma, polujące na 
sensację, których specjalnością tego rodzaju 
gratka, ale ostatecznie, ani zbytnio dziwić się lemu 
nie można, ani tern nadto się gerszyć nie wy
pada. Smak publiczności już jest nopsuty i pra
gnie ona słonej strawy. Po czyjej stronie wina: 
publiczności ozy prasy — o tem długoby można 
rozprawiać.

Nie pora po temu i na razie nie rozstrzy
gamy, kto kogo popsuł: prasa publiczność, czy 
publiczność prasę Jedno natomiast jest dziwnem 
i rawie niezrozumiałem, a mianowicie to, skąd 
o e organa prasowe i ich reporterowie dostają 
się do tak  szczegółowych wiadomości? Jeden z 
bardzo poważnych organów nadsprewskich z roz
paczą załamuje ręce i zapytuje, jak  jego osoba, 
wmięasana w tego rodzaju sprawę honorową, 
może być do tego stopnia niedbałą na cześć i 
tak  dalece zapomnieć o swoich obowiązkach ho
noru, by tak  głośno rozprawiać o rzuczy, że aż 
echem odbija się w prasie! To jest i pozostanie za
gadką najprzykrzejszego i najsmutniejszego ro
dzaju. Trudno to zataić, te  tego rodzaju sprawy 
w sposób najszkodliwszy oddziały wają ua sz tr<> 
kie masy ludności. Przy ttm  j e d n a k  nasuwa się, 
jo b ec  jawnego rozgłaszania odbyć się mających

Korespondencje.
Wiedeń 23. kwietnia.

(Dyskusja o reformie wyborczej.)
Dz ś — po czterech posiedzeniach — zakoń

czyła się jeneralna dyskusja, po której tak  wiele 
się spodziowano, « k tóra tak mało była zajmu
jącą. Nie mogło też zresztą być inaczej. Projekt 
rządowy jako komprom.jowy, nie mógł z natury 
rzeczy żadaego stronnictwa w zupełności zado- 
wolnić, a z drugiej strony żadne stronnictwo nie 
mogło zasadmcoo przeciwko niemu wystąpić. Po
między k ry tyką projektu a końcową deklaracją, 
że mówca za projektem głosować będzie, po 
wstać musiał dysouaDs, który każdy z mówców we
dług talentu i temperamentu się maskować starał 
mniej lub więcej banalnymi frazesami. 2itąd ni 
ski poziom dyskusji.

Zi mówców polskich bezwarunkowo najlepiej 
wywiązał się z zadania hrabia Wojciech Dz i e -  
d u s z y c k i .  W całej dyskusji w ogóle była to 
jedyna mowa w szerszym zakroju, a praytem 
wypowiadająca jawnie i szczerze tendencje i in 
tencje mówcy. O wiele mniej szczęśliwym był 
dr. Madeyski, który polemikę przeciwko po 
wszechnemu głosowaniu prow idził nie na pod 
Btawie zasadniczej, a tylko balansując pomiędzy 
teorjami i wykonując- soiistjczne łamańce. Trzeci 
mówca polski, p. dr. RutowBki, przemawiał wi 
docanie po to tylko, ażeby poświęcić wdzięczne 
wspomnienie nieodżałowanej w jego oczach ko
alicji. R if  ren t subkomitetn i antor osławionego 
projektu, najniepotrzebn ej zabrał głos w tej 
dyskusji, a jeszcce niepotrzebniej narzucił się na 
jeueralnego mówcę.

W gtosowan u, jak  wieeio, wniosek p. Sla- 
vika, obejmujący powszechne głosowanie, upadł, 
uzyskawszy tyłku 61 głosów, cała zaś izba 
z wyjątkiem Młodoccechów, głosowała za przej 
ściem nad projektem rządowym do dyskusji 
szczególo - c,. Mimo to w trzeciem czytaniu i 
Młodoczesi głosować będą za projektem rządo 
« j m.  Uchwaleniu &£órmy wy bu; ezej nic już 
zatem nie grozi, oprócz niebezpieczeństwa, które 
podniósł p. Dziedu*zycki Mianow>oie zaznaczył 
on, że, gdyby izba przez uchwalanie oddzielnego 
głosowania odrzucić chciała postanowienie rzą 
dowe, wedle którego senny rozstrzygać muji czy 
wybory mają być pośrednie lub bezpośreduie, Koło 
polskie w trzeciem czytaniu zwrócić by się musiało 
przeciwko całej Uitawie Nie wchodzę w kwestję, 
czy rząd w rasie uchwalenia zmienionej w ten 
sposób ustawy przedłożyłby ją wogóle do sankcji, 
zaznaczyć tylko muszę, że tego rodzą ja karczo
we upieranie się Koła polskiego przy wyborach 
pośrednich, dziś bardziej, aniżeli kiedykolwiek 
przedtem, przykre czyni wrażenie. Wiem do
brze, że stanowisko Koła, jeżeli nie wytłumaczyć, 
to upojorować się da względami na zasadę auto
nomiczną, ale właśnie w trakcie tej dyskusji 
takie tłumaczenie bardzo zostało sakwestjono- 
wane. Kiedy cały szereg stronnictw przez usta 
sweieh przewódzców oświadczył się z a s a d n i 
c z o  za przywróceniem wyborów przez sejmy, 
p. Dipauli wyciągając z oświadczeń konsekwen
cje, doszedł do wniosku, że byle te stronnictwa 
nietylko „zasadniczo*1 sio r z e c z y w i ś c i e  tego 
chciały, rozporządzają dostateczną większością do 
osiągnięcia celu. W istocie oprócz zjednoczonej 
lewicy nikt takiej zmianie nie oponuje. Uwaga 
posła Di[ aulego pozostała bez odpowiedzi, jednakże 
powinna ona być przestrogą, by nie szarżować 
zbytnio zasadami autonoaiicznsmi, których urze
czywistnić nie ma się odwagi. Jeżeli zaś z po
wodów skran.ających Koło do obstawania w tym 
wypadku przy brzmieniu projektu rządowego 
wydzieli się zasady autonomiczne, to pozostaną 
jeszcze tylko powody, które żadną m iarą tak  
rozpaczliwego kroku, ewentualne obalenie oa 
łego p ro jek tu , usprawiedliwić nie dadzą. Z re
sztą niebezpieczeństwa, o którem mówił hr, 
Dzieduszycki nie ma, niepotrz ab ue więc było 
eksponować Koło na t»k nieprawdopodobną 
ewenturlność. A din

Bank hipoteczny.
Dwudzieste ósme zwyczajne walne zgroma

dzenie akcjonarjuszów banku hipotecznego od
było się wczoraj rano pod przewodnictwem hr 
W ilhelma Sianueńskiego Lewickiego, który w 
zagajeniu złożył hołd pamięci jednego z wicedy
rektorów dra Herschmana, poczem dr. Jan  
Czarnowski odczytał sprawozdanie z obrotów 
banku za r  1895

Na wstępie zaznacza sprawozd śnie, iż prze
silenie giełdowe, które wybuchło ?

z. r . , nie dotknęło zakładu. Bieg interesów był 
normalny, a zamknięcie rachunków daje obraz 
stałego rozwoju banku Uchwalone 15. listopada 
z. r. dalsze powiększenie kapitała akcyjnego 
z czteru na pięć miljonów, przez emisję nowych 
5.000 sztuk akcyj, zostało w zupełności przepro
wadzone w ustanowionym terminie. W ybudo
wana wspólnie z Wilhelmem hr. Siemieńskim- 
Lewickim i Romanem hr. Potockim kolej lokal
na o terze normalnym ze Lwowa do Janowa, 
została otwartą 21. listopada.

Na mocy koncesyj udzielonej przez rząd, 
objął b»nk w roku zeszłym, razem z firmą Sie
mens & Halske i kilku wspólnikami, przeds ę 
biorstwo elektrycznego oświetlenia Przemyśla 
i tamtejszego dworca kolejowego. W  grudniu zaś 
zawarł umowę z dyrekcją kolei państwowych co 
do zaprowadzenia specjalnych przyspieszonych 
pociągów dla transportu bydła z Galicji i Buko
winy do Wiednia.

Co do poszczególnych pozycyj zamknięcia 
rachunków, zaznacza sprawozdanie, iż oddział h i
poteczny rozwija się w roku na rok. W edłag 
wyciągu z protokołów zaliczono w roku ubiegłym 
pożyczek o 2,896.100 zł. więcej, niż w r. 1894. 
Ogólny stan pożyczek hipotecznych z końcem 
r. 1895 wzrósł w porównaniu * 1894 o 7,389 600 
zł., z końcem r. 1894 wynodty bowiem pożj 
c ik i hipoteczne 40,422.900 zł. zaś z końcem r. 
1895 stan ich dosięgnąt 47,812 500 zł. Z ogólnej 
cyfry pożyczek przypada 622 na dobra ziem- 
skio w łącznej sumie 30,447.800 zł., a 2.602 
pożyczek w łącznej sumie 17,364.700 zł. na re 
alności miejskie we Lwowie i na prowincji.

Z byt listów hipotecznych aż do chwili k a 
tastrofy listopadowej był ożywiony. Przesilenie 
giełdowe spowodowało ogólną stagnację w obro
cie papierów lokacyjnych, zatem i sprzedaż li
stów banku była w ostatnich dwóch miesiącach 
roku trudniejszą, wskutek czego powstrzymywa 
no udzielanie pożyczek hipotecznych. Z końcem 
roku notowano 4%  listy banku 96 zł. 75 ot., 
^Vau/o 160 zł., zaśó'/* premiowane 110 zł. Suma 
ogólna obrotów kasowych w zakładzie ceniralnym 
i we filjach doszła do 426,263 85 0 zł. w r. 1894 
wynosiła 307,070.145 zł.

Fil je w Krakowie, Tarnopolu i Czernio- 
wcach dały zadowalające zygki. Odsetki z eskon- 
tu  weksli przyniosły 434.983 n i,  zatem o 43.954 
zł. więcej, niż w r. 1894. Z chwilą wybuchu 
katastrofy giełdowej w fi itopadzie, dążeniem 
banku było ze względu na nader niepewne 
usposobienie targu pieniężnego, ograniczyć eskont 
skutkiem tego tc-ż stan portfelu był z** końcem 
roitu o 130.921 zł. niższym, niż w końcu roku 
poprzedniego. W rachunku bieżącym przyniosły 
odset&i zysk w sumia 187 566 zł. Czysty zysk 
z kantoru wymiany zakłada centralnego i trzech 
liiij wynosił łącznic 95 941 z ł ,  tj. o 19 882 zł. 
więcej w porównaniu z r. 1894.

Stan pożyczek kasy zaliczkowej, której ce
lem jest udzielanie drobnym przemysłowcom po
życzek za poręką, lub za złożeniem zastawu, 
podniósł się w ciągu roku z 605.880 zł. na 
670 049 zł. Odpowiednio temu i zysk z tego 
działu interesów w samie 61.526 zł. był o 5.240 
zł. większym niż w r. 1804. Wartość gmachu 
bankowego we Lwowie wskutek zakupna sąsie
dniej realności, wstawioną została między ak ty 
wa w sumie wyższej o 30 000 zł. Bpdynki i ma
gazyny fil j i przedstawiają pozycję aktywów 
167 000 zł. w porównania z bilansem r. 1894 
pozycja ta  wyższą jest o 34.000 zł.* co się tłu 
maczy tem, iż fdja w Uz3rniowoach wybudowa
ła  w Nowosielicy, na granicy rosyjskiej, m aga
zyn towarowy kosztem 38.000 zł.

Steaty wynosiły po strąceniu w części odzy
skanych strat r. 1894 w sunre 12.163 zł., kwo
tę 69.517 zł. Dla uchylenia następstw grożącego 
upadku firmy C oldstern i Lowenherz przystąpił 
bank wspólnie z innemi instytucjami do akcji 
przeprowadzenia pozasądowej likwidacji intere
sów tej firmy. Cel główny akcji, powstrzymanie 
popłochu na targu pieniężnym, został osiągnięty; 
natomiast nie udał się zamiar przeprowadzenia 
pozasądowej likwidacji, nie wszyscy bowiem wie
rzyciele firmy chcieli przystąpić do tej akcji, 
tak, że firma rzeczona musiała ostatecznie zgło 
sić się do konkursu. Ponieważ wynik konkursu 
o wiele jest niekorzystniejszym od pozasądowej 
likwidacji, uważał bank za wskazane z zaliczo
nej na cele akcji likwidacyjnej sumy 50.000 zł., 
odpiBać połowę i wstawić ją  na rachunek strat. 
Zwyczajny fundusz zapasowy wzrósł do 1.500 000 
zł., zaś nadzwyczajny do 280 443 zł. Fo dalszem 
zasileniu nadzwyczajnego funduszu dojdą fandu- 
bzc zapasowe do 1,845.000 zł., z czego przypa
da na 25.000 sztuk akcji po 72 zł. 80 ct. cd 
jednej.

Nadwyżka zysku za r. 1895 wyniosła 
690 448 zł., z czego wypłacono już w styczniu 
5*/, od kapitału akcyjnego. Z pozostałych 
480.017 zł. uchwalouo na wniosek dyrekcji wy
znaczyć: 48 001 zł. jako tantjemy dla rady nad
zorczej, 48 001 zł. dla urzędników i dyrekcji,
64 557 zł. przenieść do nadzwyczajnego fundu
szu zapasowego, 320 000 zł. przeznaczyć na su- 
perdywidendę od 20.000 sztuk akcyj po 16 zł., 
wreszcie 9.8SS zł. przenieść na rachunek
r. 1896.

Zarządowi banku uchwalono absolutorium 
za r. 1895 Do rady nadzoresej wybrano pono
wnie pp. dra Smolkę i Wilhelma Siemień 
skiego.

W króciutkiej dyskusji nad sprawozdaniem 
dyrekcji podniósł p. Adolf Sehiitz, że od r. 1871 
bank nie wykazywał jeszcze nigdy tak  świe
tnych rezultatów, jak w roku ubiegłym.

Gmach skarbkowski.
(Kanirakł z pp. Ziołeckim i Lityńsk m).

Jak  przeważnie u nas wszystko dziać się 
zwykło, tak  i sprawę wydzierżawienia gm acha 
skarbkowskiego starają się obecnio zepchnąć 
niektórzy na szlaki osobistych walk i animozji, 
sądząc — w tym wypadku, jak  w każdym innym, 
mylnie — ż e  n a j w ł a ś c i w s z a  t o d r o g a  do  
z a m a z a n i a  i z a t u s z o w a n i a  s a m e j  r z e 
c z y .  Cóż bowiem łatwiejszego, jak  powiedzieć: 
„ależ kochana opinjo publiczna, ty sądzisz może, 
że tym wszystkim, którzy takiego narobili krzyku 
o wydzierżawienie gm acha skarbkowskiego pp. 
Ziołeckiemu i Lityńskiemu, idzie o dobro fun
dacji skarb ko wskiej ? Bynajmniej, funda^a  ich 
nie obchodzi — a jedynym celem tych w rza
sków jest osobista animozja, pryw ata i „b rudna“ 
chęć wyzyskania danej chwili na swoją ko
rzyść."

Gdy pierwsi poruszyliśmy sprawę wydzier
żawienia gmacha skarbkowskiego, gdy dalej w 
licznych artykułach dziennik nasz wykazał do- 
wornie całą grozę i monstrualność zawartej 
umowy, nie bez racji sądzić musimy, że rzucony 
dziś ze strony pewnych sfer zarzut, jakoby tu 
nie rozchodziło się o rzecz, ale o osoby, doty
czy głównie nas. Oczywiście zarzutu podo
bnego nie możemy zostawić bez odpowiedzi, 
choć nie myślimy się silić na wynajdywanie ja 
kichkolwiek innych argumentów nad te, ja 
kich dostarczą pod dos atidem fakty dokonane. 
A oto o n e :

Dokąd sprawa kontraktu nie została zała
twiona przez wydział krajowy, p e w n a  c z ę ś ć  
p r a s y  g r o b o w o  m i l c z a ł a .  Prym pod tym 
względem trzym ał nowo powstały u nas organ 
lewicy sejmowej, stojący, jak  to wszystkim wia
domo, w bliskich stosunkach z osobami, które 
pośrednio lub bezpośrednio bra ły  udział w spra
wie wydzierżawienia gmachu skarbkowskiego 
pp Zisłeckiem u i Lityńskiemu, a „dziwnym zbie
giem okoliczności" organ wstecznictwa Erzegląd 
nawet stawał w obronie kontraktu. Ponadto w 
antysemickiom pisemku wychodzącem w K rako
wie, pojawiła się korespondencja ze Lwowa, w 
której autor stara się wykazać, że fundrcja zro
biła na kontrakcie z pp. Ziołeckim i Lityńskim 
doskonały interes i że artykuły  zamieszczone w 
naazem piśmie, oraz memorjał przez racę n* r 
eką uchwalony, są jedynie wypływem aspiracyj 
pewnego mecenasa do krzesła prezydialnego w 
radsie miejskiej, ku czemu stoją mu na prze
szkodzie pp. R o m a n o w i c z  i consortes. Inde  
irae, kończy autor, stąd hasło rzucone przez 
Deiennia: „hejże na Soplicęl"

Głosy te były jednair dyskretne — nazwisk 
członków rady administracyjnej fandacji hr. 
S karbka nie wymieniano, były to raczej ballons 
d'essai — puszczone w świat dla wysondowania 
położenia rzeczy. J e d n o g ł o ś n a  u c h w a ł a  
r a d y  m i e j s k i e j ,  p o t ę p i a j ą c a  k a t e g o 
r y c z n i e  c a ł ą  s p r a w ę ,  h y ł a j e d y n ą  
o d p o w i e d z i ą  n a  t e  f o r  p o c z t o w e  
s t r z a ł y .  Nast«ła więc znowu cisza, którą 
przerwało dopiero orzeczenie, wydane przez 
wydział krajowy. O ile takie załatwienie tej 
sprawy jest korzystne, lub nie dla fandacji, po
mówimy g^żmej, sądzimy bowiem, że orzeczenie 
to nio jest jeszcze ostatu m aktem tej tr  giko- 
msdji — czego najlepszym dowodem powzięta 
powtórnie j e d n o g ł o ś n i e  uchwała rady miej
skiej, zdążająca d j  wprowadzenia sprawy na zu
pełnie nowe tory, d o  w y t o c z e n i a  j e j  
p r z e d  forum  w ł a d z y  n a d k u r a t o r j a l -  
n e j ,  t o  j e s t  p r z e d  n a m i e s t n i c t w o .

Ogło z u; w dziennicach orzeczenie wydziału 
krajowego wywołało jednak ten skutek, że pi
sma dotąd w tej tak  ważnej sprawie milczące 
nagle przemówiły. Po raz pierwszy zabrał też 
głos organ p. R o m a n o w i c z a  Słowo. W  a r
tykule p t. „W ynajęcie gmachu teatralnego*, 
stara się autor udowodnić, że fandacja zrobiła 
dobry id eres . Część pierwsza artykułu, kończy 
się słowami: „Te cyfry, za których autenty
czność ręczymy, dowodzą, że ów „monstrualny" 
interes finansowo bynajmniej nie jest dla funda
cji szkodliwy. Z d r u g i e j  j e d n a k  s t r o n y  
z a p r z e c z y ć  n . e  m o ż n a ,  ż e  k o n t r a k t  
b y ł  z ł y ,  ż e  l i e z n e  j e g o  s z c z e g ó ł o w e  
p o s t a n o w i e n i a  a l b o  n i e  d o s y ć  z a 
b e z p i e c z a ł y ,  a i b o  w p r o s t  n a  s z w a n k  
n a r a ż a ł y  i n t e r e s  f u n d a c j i " .

Z zacytowanego tego tekstu w y n ik a : 1. że 
skoro autor za autentyczność cyfr ręczy, musi 
nim być chyba ktoś bardzo blisko fundacji sto 
ją c y ; 2. ż e  n i e m a  n a  ś w i a c i e  t r a n s 
a k c j i ,  k t ó r a b y  r ó w n o c z e ś n i e  d l a  
j e d n e j  s t r o n y  „ b y n a j m n i e j  n i e  b y ł a  
s z k o d l i w ą "  i „ w p r o s t  n a  s z w a n k  i n 
t e r e s  j e j  n a r a ż a ł  a“ : 3. że ustęp ten w ła
ściwie zatem niczego nie dowodzi, prócz chyba 
jednego: oto widocznej chęci zepchnięcia całej
winy za zawarć.e kontraktu na tego czy na 
tych, którzy takowy u k ładali, c o  w y d a j e  
s i ę n a m t e m n i e w ł a ś c i w s z e ,  ż e  n a  
s t ą p i ł o  po  f a k c i e  napiętnowania syndykatu 
fundacji hr. Skarbka, ze strony wydziału k ra 
jowego. Twiert -icn-e takie w ,g ląda przy tem 
nie jako wypływ w ł a s n e g o  p r z e k o n a n i a ,  
lecz raczej jako wypływ tak tyki z góry umó 
wioncj.

Co do cyfr przytoczonych w Słowie m ają
cych stanowić wrzekomy dowód, że fundacja na 
kontrakcie z pp. Ziołeckim i Lityńskim zrobiła 
dobry interes, tych prostować nie będziemy. Są 
one rzeczywiście prawdziwe i wykazują z całą 
matematyczną seisłością, że fundacja oddała lu 
dziom obeym gmach w posiadanie na lat 60 za 
przeciętnym c z y n s z e m  r o c z n y m  12.367 
zł. od. r e a l n o ś c i  p r z y n o s z ą c e j  j u ż

b r u t t o  o k o ł o  60.000 zł. r <&■»

ro

a
N -

“ 16

d z i s i a j  
c z n i e.

Czy to dobry interes, niech sądzi kto chcej 
nie o to nam jednak obecnie się rozchodzi. Z a 
pytamy raczej, ozy zestawiwszy wyżej przyto
czone fakty może ktokolwiek wypośrodkowac 
wniosek, iż  p o d n o s z ą c  m o n s t r u a l n o ś ć  
z a w a r t e g o  p r z e z  f u n d a c j ę  k o n t r a k t u ,  
m i e l i ś m y  n a  c e l u  o b r o n ę  s p r a w y ,  c z y  
o s k a r ż e n i e o s ó b ?

Zresztą nawet organ p. R o m a n o w i c z a  f»v 
zarzutu tego nam nie czyni, śmi-iło więc pod- SK" 
nieść możemy, skąd do tego rości sobie prawo 
Czas, a zwłaszcza lwowski Przegląd. Pierwszy _ 
uczynił to po „czasowemu", dyskretnie z „pań
ska po francusku" — nakazyw ała mu to zresztą 
„wyższa" polityka — ale czy nie bezdennie już 
śmiesznem jest w y s t ą p i e n i e  Przeglądu  w o- 
b r o n i e  p. R o m a n o w i c z a ?

I  jakich to argumentów używa organ ten 
pseudokonserwatywny, palący świeczkę i Panu 
Bogu i djabtn? Powiada oto, że napaść w 
sprawie wydzierżawienia gm achu teatralnego na 
członków rady administracyjnej fandacji, to in
tryga żywiołów radykalnych skierowaną głó
wnie przeciw p. R o m a n o w i c z o w i  za to, że 
krzy iował i krzyżuje ich plany —  a zaraz da
lej przyznaje, że wydział krajowy mu dał w 
sprawę wejrzeć, ażeby ubezpieczyć fundację 
„o i l e  s i ę  d a "  od strat.

Pytamy jednak na odwrót, czy, gdyby rze 
czywiście tylko sfery radykalne i z nieuurytą 
tendencją szkodzenia p. R o m a n o w i c z o w i  
lub komukolwiekbądż innemu poruszyły tę spra 
wę, n lałaby ona pozostać świętą i nienaruszalną 
dla wszystkich innych i dla całego zdrowo 
i trzeźwo myślącego społeczeństwa jedynie dla 
tego, aby te osoby ochraniać ? Ma się więc do
zwolić, aby tak filantropijna fandacja narażona 
była na krocie tysięcy strat z ujmą dla setek 
starców i sierót, jedynie dlatego, aby nie do
tknąć przypadkiem p. X . lub p. Y. ?

Nie, tego się po nas n .k t nie mógł spodzie
wał — jakkolw iek z drugiej strony przyzna 
każdy nieuprzedzony, że od pierwszej chwili do 
dzisiaj przedstaw aliśmy 3prawę czyEto rze
czowo — jeżeli zaś dz.siaj wciągnięto w grę 
nazwiska — nie nasza wina, a panowie ci mogą 
sobie tylko pov iedzieć : Panie chroń nas od na 
szych przyjaciół, bo z nieprzyjaciółmi sami so
bie damy radę" — my zaś możemy im tylko 
pogratulować z nabytku tych nowych, a tak  
„miłych" przyjaciół i tego sojuszu Słowa z P rze
glądem.
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KROMKA.
Pamiętajmy o fundacji haienia Tadpnsza 

Kościuszki. '

U:8r]ii8z lwowski.
N i e d z i e l a  26. kwietnia.
W małej sali ratuszowej wolne zgromadzenie 

członków Tow. ochrony zwierząt Początek o gedz. 
3. popołudniu.

W „Sokole" wieczorek ku uczczeniu pamięci 
Kościuszki. P. Fr E iw iti Gawrcńssi wygłosi odczyt
0 Kościuszce. Początek o godz. 6 pop.

Na Strzelnicy zakuwa z tańcami, którą poprzedzi 
przedstawienie amatorskie. Początek o godz. 8. wie 
czorem.

W sali Klubu pocztowego w hotelu Żorża przed 
stawienie amatorskie uk rzecz Towarz. drukar.y 
„Ognisko." Początek o godz. 7 1/, wieczorem.

W „Skale" odbędzie się o godz. 8. wieczornica 
dla członków-

Teatr hr. Skarbka Popołudniu: „Grube ryty"
1 „Lekka kawalerja", wieczorem „Baron cygański."

oU?-&

Kalendarz. Niedziela (26.): Kleta. Wschód 
1 ońca o godsinie 4. minut 57, saehó.i o Kasinie 
b m in u t 59.

Kalendarz myśliwski. WoinJ polować na cie
trzewie i głuszce koguty.

Kalendarz rybacki. W oIdo ło w ić : brzany, certy, 
leszcze, łososie, p strąg i, jazie, w ęgorze, czeczugi, 
kloak i, szczupaki, rak i (sam e#) 16 cm. długości.

Na wykupnr WaweluI Odbyte wczoraj walne 
zgromadzenie akcjcnarjuszów gal. banku hipotecznego 
uchwaliło na wniosek p. Rudolfa Gablenza, uzupeł
niony następnie przez dr. Szymona Szafa, przezna
czyć 4000 zł. na cele zainicjowanej przez krakowską 
kasę oszczędności akcji wykupua zamku królewskiego 
na Wawelu.

Wiadomości djecezjalne. Diecezja tarnowska: 
Przeniesieni: ksiądz Tomasz Stolarczyk z admini
stracji w Jaknbkowicach na administratora do Po
dola, ksiądz Marcin Brożouowicz z Baranowa do 
Rożnowa, ksiądz Michał Cieślik z Rożnowa na ekspo- 
zyta do Odporyszowa, ksiądz Michał Wieliński z 
Czchowa do Wielopola, ksiądz Michał Leżoń z Wie- 
lepola do Czchowa, ksiądz Jan Hołda z Czarnej do 
Barcic, ksiądz Józef Lasak z Dębna do Baranowa, 
ksiądz Franciszek Widlarz z Cerekwi do Czarnej. — 
Rekolekcje ludowe odbywały się w Szczawnicy od 
dnia 22. do 30. marca pod kierownictwem księży 
Misjonarzy z Krakowa — do świętych Sakramentów 
przystąpiło do 2000 osób, ślubowało od wódki 598. 
zapisało się do różnych bractw pobożnych 487. za
wiązano kółko rolnicze. W Porąbce Uszewskiej od 
dnia 1. do 13. lutego pod kierewnictwem 00. Re 
demptorysrow; do świętych Sakramentów przystąpiło 
3567 osób, zawiązało s<ę 24 nowych róż, ślubowało 
od palonyah trunków 1348 osób.

Z Tarnowa donoszą: Tutejsza służba kolejora
zawiązała się w stowarzyszenie katolickie pod nazwą 
„Bractwa służby kolejowej". Dnia 12. b. m. odbyło 
się poświęcenie sztandaru tego nowego biactwa 
»rzy udziale dyrektora> ruchu z Krakowa i innych 

doetojnyoh osób,
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Grad trw ający  przeszło p iętnaście m inu t sp ad ł 
we środę dn ia  22 . b. m. o godzinie 2 . po po łudniu  
w S tan isław ow ie. j

Z Tarnopola donoszą nam 24. b. m .: Przybył j 
tu wczoraj kurjerem wieczornym jeneralny inspektor 
kawalerji feldaarszałek-porucznik hrabia Paar, dla 
zwiedzenia tutejszego 10. pułku dragonów.

UfarbOWana primadonna Dyrektor teatru „Va- 
riete" w Galiipohi w Turcji znajdował się nieda
wno temu w wielkim kłopocie: Publiczność, skła
dająca się w przeważnej części z Greków i Bułgs 
rów, wygwizdała pierwszą śpiewaczkę, co do której 
pokładał on wielkie bardzo nadzieje. W przededniu 
bankructwa przyszła mu świetna myśl do głowy: 
Kazał porozlspiać olbrzymie czerwono-białe afisze, 
oznajmiające publiczności, że dyrektorowi powiodło 
Bię, dzięki jego zapobiegliwości, zaangażować piękną 
Murzynkę z Kairu, która posiada głos fenome
nalny —  prawdziwą czarną perłę. Szczelnie zapeł 
niona sala przedstawień świadczyła, że „świetna" 
myśl dyrektora rentuje się Stary Grek, kuty na 
cztery nogi, ufarbował bowiem wygwizdaną śpie
waczkę na kolor czarno-brunatny, a naiwna publi
czność była przeświadczoną, że podziwiała okaz pod
zwrotnikowej śpiewaozki.

Zamacn morderczy. W koszarach miejskiej 
straży akcyzowej na rogatce Janowsk ej postrzelił 
wczoraj po godzinie 9. zrana były strażnik akcy- 
zpwy Bazyli Łapiński drugiego strażnika Aleksandra 
Króla w zamiarze pozbawienia go życia. Bazyli 
Łapiński, rodem z Dobromila, lat dwadzieścia li
czący, w ciągu dwuletniej swej służby przy straży 
akcyzowej kilkakrotnie był karany za rozmaite prze
kroczenia służbowe, o które oskarżył go Aleksander 
Król przed przełożonym. To samo miało miejsce przed 
sześcioma ariami, tym razem jednak odddalono już Ła
pińskiego ze służby. Utrata posady zrodziła w nim 
widocznie żądzę zemszczenia się na Królu, któremu 
wyłącznie przypisywał cełą winę niepowodzenia. 
Onegdaj juz zruna kupił — jak twierdzi — w za
miarze pozbawienia się życia, 6 strzałowy rewolwer, 
a gdy mu tenże w ciągu dnia znajomi odebrali, na
był wieczorem drugi. Wczoraj rano udał się do po
wyższych koszar, gdzie zastał Króla leżącego w łóżku. 
Wyezekaws .y na stosowną ehwilę, gdy wreszcie sam 
na sam pozostał w pokoju * Królem, wydobył nagle 
z kieszeni rewolwer i strzeliwszy do przeciwnika, zra
nił go w okolicę R żebra. Nepadnięty zerwał się z 
łóżka i zanim jeszcze nrrderca po raz d rugL ^ołał 
duć ognia, pochwycił go za rękę, Foczem przy po
mocy innych .strażników, którzy ncdbiegli na krzyk 
Kró'a i odgłos strzału, ubezwłaa liono zbrodniarza. 
Rana zadana Królowi nie jest groźną, zaopatrzyło ją 
pogotowie stacji ratunkowej. Łapiński, którego bez
zwłocznie uwięziono, tłómaczy się wykrętami, że wy
dobył rewolwer, chcąc odebrać sobie życie, Król zaś, 
posądzając go o inny zły zamiar, usiłował wydrzeć 
mn broń, która podczas szamotania się przypadkiem 
wypaliła i zraniła. Króla.

Temperatura. Barometr opada.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Najwyższa temperatura -f- 16’6 ’C.,
najniższa -j- 7’8 ,,C.

Opad deszczu wynosił 2 2 mm.
Pojedynek ameryk3ńfkl. W  Kurjerze warsz. 

ozytamy: Do restauracji hotelu Rzymskiego przyszedł 
jakiś młody pan i zadysponowawszy objad prosił 
o oddzielny gabinet. Kiedy gość zajął gabinet 
kelner, Andrzej Dnda, zajął się nakrywaniem 
stołu. Nieznajomy wyraźnie począł okazy
wać zniecierpliwienie, i nareszcie zawołał: —
Przynieś mi wody, tylko zupełnie świeżej. Dnda 
spełnił polecenie, a gdy i  wodą wenodził do gabi
netu, usłyszał wystrzał. Gość strzelił do siebie z re
wolweru, mierząc w prawą Bkroń. Wszelki ratunek 
okazał się daremnym. Wezwany lekarz stwierdził 
tylko śmierć desperacką. Osobistość samobójcy nieba
wem została sprawdzoną. Był to Apolinary Sivorski, 
t2 letni uczeń szkoły sztygarów w Dąbrowie, nieda 
wno przybyły do Warszawy. Przed odebraniem sobie 
życia skreślił ołówkiem na bilesle wisytowym nastę
pujące słowa: „Odebrałem sobie łyeii s powodu po
jedynku amerykańskiego. Los wypadł na moją nie
korzyść, muszę więc umrzeć11.

Kwestja kapeluszy damskich w teatrach ob
chodzi świat cały, bowiem w Stanach Zjednoczonych 
brzydka połowa rodu ludzkiego — choć względna i 
pobłażliwa dla piękniejszej swej połowy — zmęczona 
prośbami i perswazjami, wzywa do pomocy prawo. 
Tak przynajmniej stało się w stanie Ohio. Obywatel 
F C Fosdtck, poseł do legislatnry tego Btanu 
z hrabstwo Hamilton, przedstawił pro,eki prawa, 
nakazującego paniom zdejmowanie kapeluszy w miej
scach sabaw publicznych na równi z mężczyznami. 
Projekt uzyekał ogólną aprobatę mężów, rządzących 
losami stanu Ohio i sapewne w tych dniach stanie 
się prawem. Zasługuje na uwagę ta okoliczncśó, że 
myśl do tego prawa poddała szanownemu posłowi 
własna jego małżonka. Należy jej się za to głębokie 
uzna ;ie.

Dziwna apatia Walne zgromadzenie towarzy
stwa koncesjonowanych budowniczych i architektów 
lwowskich, zwołane już pu raz drugi, nie przyszło 
onegdaj do skutku, i tym razem dla braku wyma
ganego kompletu. Dziwna zaiste apaija!

Goldstsrn na wolnej stopie. Z uwięzionych 
dwóch właśeicieli upadłej firmy Goldstern i Loewen- 
herz, zoBtał om gdaj Salomon Goldstern wypuszczony 
z więzienia śledczego bez kaucji. Dawida Loewen- 
herza zatrzymano.

Na torze tramwaju elektrycznego wydarzył 
się onegdaj reno o godzinie 9 1/a wypadek, który tylko 
dzięki przytomności umysłu prowadzącego wóz ma
szynisty, nie zakończył się tragicznie. Na ulicy Ko
pernika, którą obecnie brnkują, jest kilka miejsc 
tak fatalnych, że o wypadek nie trudno. Nieszczę
ście chciało, że u wozu chłopskiegt spłoszyły się 
konie i rzuciły się na tor tramwaju właśnie w chwili, 
kiedy nadjeżdżał wagon nr. 22 Wóz chłopski zo- 
ztał zdruzgotany, osoby na nim się znajdujące 
jedynie i wyłącznie zawdzięczają maszyniście to, iż 
nis straciły życia.

Odczyt. Z Tarnopola piszą do nas d. 22 bm : 
Przedwczoraj wygłosił w tutejszej sali kasynowej pro
fesor wszechnicy lwowskiej dr. »agust BalaBits, po
pularny odczyt o reformie wyborczej Pouczającym 
wywodom prelegenta przysłuchiwała się z zajęciem 
licznie zet rema publiczność, składająca się ze wszy
stkich warstw miejscowej inteligencji. Czysty dochód 
około 50 zł- wynoszący, przeznaczył dr. BalaBits na 
rzecz ubogich m. Tarnopola, bez różnicy wyznania.

W procesie o obrazę majestatu, prew dzonym 
w Krakowie przeciwko obywatelowi z Królestwa p. 
Z d a n o w i c z o w i ,  uwolnił trybunał oskarżonego 
od winy obrazy majeitatu, natomiast skazał g . ou 
trzymiesięczny areszt z powodu, iż po pijanemu po
pełnił czyn mogąoy w stanie trztź*ym pociągnąć za 
sobą groźne następstwa.

Defraudacja na poczcie. Z Czortkowa piszą: 
Dnia 21. b m. odstawiano z tuirjszych aresztów 
śledozyeh do więzienia sądu obwodowego ,? Tarno
polu asystenta poczty Mikołaja Bohrymowicza, pod

zarzutem zbrodni oszustwa, Dadużycia władzy urzę
dowej i sprzeniewierzenia funduszów. Bohrymowicz 
sprzeniewierzył w lutym roku bieżącego dwa listy 
pieniężne na kwotę około 750 zł. dla pokrycia defi
cytu w kasis podczas jego urzędowania powstałego. 
W śledztwie przyznał się w zupełuośoi do czynu. 
Bohrymowicz z natury lekkomyślnego usposobienia, 
przeczuwająo złe, akie. mu zagrażało, starał się kil
kakrotnie o przeniesienie bezskutecznie.

Napad na redakcję. Wczoraj nadeszła wia
domość, iż Władysław Grajnert, zmarł onegdaj 
w nocy w szpitalu Dzieciątka Jezu3. Bana na 
gło~ie nie przedstawiała żadnego niebezpieczeństwa, 
natomiast druga rana była bardzo groźna. Kula 
spowodowała sześć dziur w kiszkach i prze
cięła jedną z większych żył w jamie brzusznej. 
Przy odbytej operacji usunięto część grubej kiszki. 
Zmarły W ł a d y s ł a w  G r a j n e r t  był wycho- 
wańcern gimnazjum nowogrodzkiego, przez jakiś 
czas zajmował posadę w kaucelarji warszawskiej dy
rekcji szczegółowej Towarz. kred. ziemskiego, którą 
jednak porzucił. W ostatnich czasach glównem jego 
zajęciem było współpraoowniciwo w pismach war
szawskich, w dziale wiadomości bieżących.

Jak donoszą dzienniki warszawskie, w sprawie 
krwawego zajścia w redakcji Muchy prowadzi ba
danie sędzia śledczy Mauersberger. Władysław Bu
chner pozostaje dotąd w areszcie.

Testament Hlrscha. Chociaż testament barona 
Hirscha dotychczas nieznany i zapewne dopiero w 
przyszłym tygodniu zostanie otwarty, donoszą je
dnak dzienniki wiedeńskie na podstawie informacyj, 
że testament nie zawiera prawie żadnych większych 
legatów na cele dobroczynne, lecz ogranicza się na 
postanowienia względem podziału majątku między 
spadkobierców legalnych.

„Sokół" IWOWSkl urządza dziś pod artystycznem 
kierownictwem dyr. E. Schwarca uroczysty wieczór 
ku uczczeniu pamięci Tadeusza Kościuszki z współ
udziałem p. Fr Eawity-Gawrońskiego, pp. Wolfsthala, 
A. Sladka, F. Neuhausera, profesorów lwowskiego 
konserwatorjum, chórów Towarzystwa muzycznego, 
pianistki A. Konopackiej, Fr. Wysockiego i baryto- 
nisty p. Gnśtawa Boraczka. Odczyt o Kościuszce wy
głosi p Fr. Eawita-Gawroński. Początek o godz. 6. 
popołudniu.

Walne zgromadzanie ..stowauyszenia przemy
słowego rzeźników, masarzy i mydlarzy, odbędzie się 
w sali ratuszowej dziś o godz. 4. popołudniu.

Walne zgromadzenie st< urzy3zenia p izem ysło- 
w ego kraw ców  i kuśnierzy , odbędzie się w pon ie
działek  o godz. 7. wiecz. w sali izby rękodzielniczej.

W tow arzystw ie  zawodowbm pomocników han
dlowych pasaż Hausmana 8 II. p., odbędzie się w 
niedzielę d. 26. bm. wieczór humorystyczny z pro
dukcjami gimnastyków braci Lewes.

Wydział związku polskich g im nastycznych tow a
rzystw  Bokolich w A ustrji zw ołuje IV . zwyczajny 
zjazd delegatów  polskich g im nastycznych tow arzystw  
sokolich należących do zw iązku, m ający się odbyć w 
K rakow ie, w dniach 28. i 29. czerwca b r. P rzed 
m ioty obrad będą ogłoszone ua m iesiąc przed 
zjazdem.

Śluby. W kościele ormiańskim w Stanisławowie 
odbędzie się d. 28. bm. o gooz. 6. popołudniu ślub 
panny Zofji Łakaszewiczównej, córki śp. Grzegorza 
i Joanny ze Słoniewskich Warteresiewiezów, z p. Ka
jetanem Sołlan Abgarowiezem, właścicielem dóbr 
ziemskich i zaszczytnie znanym, pod pseudonimem 
Abgar Soitana, powieścioDisSrza.

W Tarnopolu odbył 3ię wczoraj ślub panny Amalji 
Sydonji Zollnerównej, córki radcy sądowego, z dr. 
Tadeuszem Tertilem, adwokatem krajowym.

Ślub panny Flory Y o s s ó w n e j ,  córki dyrektora 
zakładu gazowego, z p. Edmundem G r o s s e m,  wła- 
śeicielem winnic w S. A. Ujbely na Węgrzech, 
odbędzie się d. 5. maja o godz. 3. popoł. w kościele 
ewajgelickiiu.

W .Skale", stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, odbędzie się w niedzielę d. 26. bm. 
w i e c z o r n i c a  dla członków z rodzinami. Początek
0 godz. 8. wiecz.

Czysty dochód z b te r ji  gospodarczej, 
odbyła dnia 25. marca na dochód wdów 
zostających pod opieką „Towarzystwa sw
1 na dochód „ P rzy tu lisk a  b ra ta  A lb e rta" ,
378 zł.

K om itet poczuwa się do o b iw iązk a  złożenia s e r 
decznego podziękow ania w szystk im  łaskaw ym  ofiaro
daw com , którzy zaopatrzyli loterję i bnfet. jak  ró 
w nież p pu łkow nikow i Ocetkiewiczowi za bezpłatne 
udzielenie m uzyki, a  p. Eoilowi, kapelm istrzow i za 
łaskaw e kierow nictw o. W szystk im , którzy Bię w j a 
kikolw iek sposób przyc*ynili do przysporzenia bie 
dnym  dochodu, składam y serdeczne „B óg zap łać ."

Lwów 24. kwietnia 1896.
Przowodnicząca E dm unduw i Mochnaclca, 

stępczyni przewodniczącej Jadwiga Paparowa. 
kretaria 8. Obluł .wieżowa.

Zmarli.
Karol L i n i e w i e  z, inżynier rady powiatowej w 

Horodeuce, zm&ił w 48 roku ’ życia w Zaleszczykach, 
wracając z czynności delegowanego izby inżynierskiej. — 
Szanowanym był dla prawości charakteru, pracowitości i 
zalet towarzyskich.

któia się 
i sierót, 

Salomei" 
przyniósł

za
se-

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołuduiu o godzinie 3 przedsta
wienie rozpocznie „Grube ryby", komedja w 8 
aktach Michała Bałuckiego; zakończy „Lekka kawa- 
lerja", operetka w 2 aktach Suppe’go; wieczorem 
o godzinie pół do 8 „Baron cygański", operetka w 3 
aktacn Jana Sorauss’a; jutro w poniedziałek „Roz- 
bitki", komedja w 4 aktacn Józefa Blizińskiego; we 
wtorek „Piękna Helena", operetka w 3 aktach 
Offenbach^ ; w środę po raz pierwszy „Jadzia wdo
wą", krotochwila w 3 aktach Eyszarda Euszko- 
wskiego; we czwartek „Sztygar", operetka w 3 
aktach Zeller’a; w piątek po raz drugi „Jadzia 
wdową".

Z  I z b y  s ą d o w e j .
(Pan Sara z Judenbergów Adler.)

Lw ó w  24. kwietnia.
W  długim spisie świadków reprezentowany 

jbst cały Ubnów. Po kolei przesuwa się przed 
trybnną przewodniczącego pocztmistrz uhnowski, 
żandarmi, policjant miejski, propinatorowie, kup 
cy, szklarze itd. Do najcharekterystyczniejszych, 
ale w znaczenia dodatniem, należy poszkodowa
ny S ’cher Roichler, rządca dóbr Domaszów, na
leżących dawniej do Goldsteraa, dziś pozostaią- 
cynh w sekwestrze. Keichler jest typem nawskróś 
sympaiycznym. Wysoki, barczysty mężczyzna, 
z d łngą, szpakowatą brodą, o pięknych rysach 
twarzy i myślących dutych oczach, mógłby sta
nowić dla m alarza zajmui ce stad jam. Ubiera 
się w staroświecką bekieszę, na głowie ma tra 

dycyjną "armułkę, ale mimo to wyraża uą  po 
polsku bardzo poprawnie i co najciekawsze, Drc- 
numerujo dwa pisma polskie. Nie pomylimy się 
chyba, jeżeli zaliczymy go do białych kruków 
WŚród naszego żydostwa. Obok Reichlera na ła 
wie świadków, zasiada jego dwudziestokilkoletnia 
córka Kajla, mężatka, wątła a piękna kobieta, 
o dużych oczach, ocienionych jedwabną rzęsą, 
z wyrazem łagodności i melancholji. Obok niej 
wreszcie młodszy syn Reichlera, Pinkas, czarny, 
jak  kruk, młodzieniec, liczący lat 19, i już oby
czajem żydowskim zakuty w jarzmo hymenu. 
Reichlerowie opowiadają pokrótce przebieg wy
padku, interesują jednak bardziej jako typy, 
aniżeli jako świadkowie procesu.

Dalszą zajmującą postacią z f  alerji świad
ków jest Konrad Królik, vel K riłyk. policjant 
gminny w Ubmowie. Ten mógłby śmiało posłu
żyć jako motyw do nowego monologu Fiszerowi.
Z powierzchowności przypomina pachołka m a
gistrackiego ze Lwowa, w Uhnowie jednak jest 
jednym z dwóch albo trzech stróżów publicznego 
bezpieczeństwa, a więc figurą nie byle jaką. 
Młody chłop, przy boku dłnga policyjna szabla,
0 której prawdopodobnie dałoby sie to samo po
wiedzieć, co o zardzewiałej szabli owego kra 
kowiaka z piosnki ludowej, na grzbiecie rodzaj 
munduru, mina gęsta, postawa sztywna. Jako 
wierny syn gr. kat. cerkwi, poklepany z lekka 
po ramieniu przez cywilizację, mówi po polsku, 
ale bardzo niepoprawnie. On to odebrał z poczty 
pieniądze dla Ad>erowęj. Zapytany przez prze- jj 
wodniczącego, jak m ógł, będąc policjantem 
przykładać rękę do tak  nieczystej sprawy, od
powiada z szczerością godną uwielbienia!, że żal 
mu było . . . 1 0  e t ,  które miał otrzymać ty tu ł sm 
zapłaty za przysługę. Nie można się zresztą 
daiwić poczciwemu Królikowi, skoro, jako organ 
bezpieczeństwa, pobiera od gminy pensję mie
sięczną, yynoszącą... 9 zł.! Stosunki uhnowskie 
przedrAwia wogóle w ponurem świetle, na zeka 
zwłaszcza na żydów, którzy „nie boją się ni
kogo", tak  dalece, że przed rokiem nabili poli
cjanta !

Ogromnie ciekawy okaz małomiejskich sto
sunków przedstawia dwunastoletni Josio Lorenz, 
ten sam, który zwabiony obietnicą otrzymania 
dwóch, a potem trzech centów, chodził dla A 
filerowej dwukrotnie po pieniądze na pocztę. 
Kawaler ten, posiadający wspaniałe pejsy koloru 
złota, nie umie ani słowa po polska i wszystkie 
jego zeznania, składane w żargonie, musi tłóma- 
czyć trybunałowi Reichler. Dla wielu osób, któ
re nie miały sposobności zetknąć się z prowin- 
cjonalnemi miasteczkami w guście Uhnowa, bę
dzie to zapewne interesującą nowością, że można 
się w Galicji chować przez dwanaście lat po 
urodzenia i nie umieć ani wyrazu po polska. 
Nie mniej charakterystyczną figurą jest jeden z 
żandarmów, wyjątkowo tau  inteligentny, iż na 
zapytanie przewodniczącego, o której godzinie 
aresztował b ra ta  oskarżonej, odpowiada, że stało 
się to mniej więcej pomiędzy g. 10 rano a 8 
popołudniu. „Szkoda, że pan całego tygodnia 
nie wymienia!" — zauważył przewodniczący na 
tę arcydokładną informację. Ciekawym typem 
jest także „prezes gminy wyznaniowej" w Uhno
wie, p. Józef Dawid K lak, który mimo k arn a
wałowego nazwiska, zdradza bardzo mało pokre 
wieństwa z salonem. N a życzenie obrony prze
słuchano dalej cały szereg świadków odwodo
wych. Są to sami wyznawcy starego testamentu, 
ozdoby uhnowskiegó rialta , zaopatrzone w ło 
kciowe „pejsy". Oryginalny widok przedstawia

gfiy wszyscy ci obywatele przy zaprzysię- 
ganiu żydowskiego świadka powstają ze swych 
ław  długim szeregiem i nakryw ają głowy aksa
mitnymi kapeluszami.

Lwów 25. kwietnia.
Dziś rano przemawiał prokurator, obrońca

1 przewodniczący, poczem sędziowie przysięgli 
udali się na naradę i dwunastu głosami potwier
dzili sarzuccną Adlerowej zbrodnię oszustwa. Na 
podstawie tego w erdykta, trybunał, przyjmując 
okoliczności łigodzącn, wymienione przez dra 
G reka, skazał Adlerową na rok zwvkłego wię
zienia. Był to w danym wypadku najniższy mo
żliwy wymiar kary. Oskarżona, k tóra podczas 
czytania wyroku rozpłakała Bię, przyjęła wyrok, 
natomiast obrońca dr. G rek postawi! wniosek na 
odroczenie kary , ponieważ Adlerowa znajduje 
Bię w Btanie błogosławionym. P rokurator natu
ralnie sprzeciwił się temu, a w rezultacie tę 
kwestję ma rozstrzygnąć Besja radców sądowych. 
Sala widzów przepełnioną dziś była żydowską 
publicznością.

OcspoiarstwCą handel l przemysł.
Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 

o cenach zboża i produktów we Lwowie od 15. kwietnia 
do 22. kwietnia 1896 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 7 -50 do 7 70, nowa —•— do —•—, żyto stare 6 25 
do 6-65, nowe —•— do —•—, jęczmień browarny stary 
5 25 do 6’ —, nowy —•— do —■—, pastewny 4 85 do 5 05, 
owies stary 5'75 do 6 10, nowy — ■— do —■—, hreezka 
7-— do 7-50 kukurudza zeszł. 5-50 do 6 '—! nowa 5 '— do 
5‘80 proso —'— do — , groch do got 5’65 do 7 70, pa
stewny ó — do 5'50 soczewica —•— do —•—, fasola — ■— 
do — , bobik st. 4‘30 do 4 70, wyka 4'60 do 5 50, koni
czyna czerwona 28 50 do 40'50, koniczyna biała od !
35.— do 5 0 '—, tym. od 8 50 do 26'50, tym szwedzka
30-— do 35-—, anyż płaski —J— do — •—, kminek 
—•— do —•—, rzepak zimowy S 60 do 9 15, letni 
—• — do —' —, rzepik z im o w y - - -  do —•— letni —•— 
do — '—, lnianka — do — , nasienie lniane — — do 
—’—, nasienie konopne - •— do — •—, chmiel —•— do 
— , nafta zwykła 16 — do 17-—, salonowa 18’— do
19‘— ,  wosk ziemny — ' —  ao — •— . wszystko za 100
kilogr., spirytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyngento
wany 13" i 0 do 13'40.

Rząd przedłożył przed trzema dniami w izbie 
posłów ustawę, regulującą p ra w \ jak ie  przysłu
gują adm inistracj państwowej przy zakładaniu
i utrzymywaniu t e l e g r a f ó w  i t e l e f o n ó w  
na własności publicznej i prywatnej. W myśl 
tej ustawy, paÓBtwo będzie miało prawo uiyw a- 
wa .ia wszelakich dróg i placów własnych i p ry 
watnych, rzek, kanałów itd. do ustawiania słu
pów telegraficznych, prowadzenia drntów pod 
ziem ę i na ziemi itd Właściciele budowli mu
szą pozwolić na umieszezauie przewodów wszela 
kich na tych budowlach, lecz za zupełnem od
szkodowaniem ewentu«lr,ych strat, w droaze 
umowy dobrowolnej lab sądowej. Tendencją no- 
wej u-Uwy jest usunięcie przeszkód różnorakich 
ze strony pry watuych właścicieli, jakie co cuwiia

Hiszpański prezydent ministrów C a n o r a s  
d e l  C a s t i l l o  zapowiedział r e f o r m y  d l a  
K u b y .  Gdy tedy srogi do okrucieństw jen. 
W e y l e r  niemal beznadziejnie pasuje się z po
wstańcami kubańskim ’, w Madrycie zdaje się 
brać górę ł a g o d n i e j s z y  pogląd m arszałka 
M a r t i n e z  C a m p o s a ,  kióry jako wyborny 
znawca stosunków na wyspie, po długich bezo
wocnych walkach wydał był hasło do reform i za 
to musiał z posterunku swego ustąpić. Obecnie 
słychać też, że w d. 1. czerwca b. r. mają 
w Portorico, a w d. 1. łipca na Kubie, wejść 
w życie reformy, uchwalone zeszłego roku przez 
liberalne kortezy. Autorem odnośnych projektów 
reformatorskich był M akra, ówczesny minister 
dla kolonij, lecz jego następca Abarzura, poob
cinał je wszechstronnie. Resztki skromne, jakie 
ocalały, przyznają Kubańczykom : reprezentacje 
prowincjonalne i kolonjalne z ograniczonemi a try 
b u tam i, przydzielenie najważniejszych atrybu- 
cyj najw. radzie kolonjalnej, w połowie przez 
ludność obiecanej, które ma ustanawiać budżet 
dla Kuby. Lecz o jakimkolwiek parlamencie nie 
ma mowy. Rozszerzenie prawa wyborczego i po
stanowienia co do wyboru burmistrzów m a do
piero zadekretować osobna ustawa,

Do Rig. Tagebl. donoszą z Petersburga, że 
wysadzona ad hoc komisja rządowa, k tóra zaj
mowała się studiowaniem ludów w s c h o d n i o -  
s y b e r y j s k i c b  (Burjatów itd.) doszła do prze
konanie, że takowe, odwiednio pokierowane, na
daw ałyby się wybornie do Błużby wojennej. Po
stanowiono tedy utworzyć c z t e r y  p u ł k i  lek
kiej konnicy z krajowców Wschodniej Syberji 
i w celu militarnego wykształcenia zaciężnych \vy- 
rlać na miejsce instruktorów oficerów i podofi
cerów z pułków k o z a c k i c h .

t  .................U J . I I  i H —  M i  I I I I I ............................ *

Przesilenie we Francji.
(Telegramy „Dziennika Polskiega").

Paryż 25 kwietnia. Konferencje orezydenta 
F  a u r  e ’ a z różnemi osobistościami nie dopro
wadziły dotąd do pożądanego rezultatu.

Najprędzej będzie utworzonym gabinet ko
alicyjny z przewagą radykalnych żywiołów. W  
tym wypadku prezydjum objąłby B r i s s o n .

Prasa radykalna żąda w każdym i'azie ga
binetu, któryby do swego programu wcielił r e 
wizję konstytucji i to opartej na onegdajszej 
uchwale izby.

Paryż 25. kwietnia. Organ B o u r g e o t s ’a 
Le jour prowadzi w dalszym ciąga gwałtowną 
kumpanję przeciwko prezydentowi F a u r e ’owi ,  
ponieważ teD , nie-chcąc się zgndzić na rewizję 
konstytucji, zmusił B o u r g e o . f a  do kap tulo- 
wania przed senatem.

Faure — powiada ten organ — dodawał 
nawet odwagi senatorom, opowiadając im, że je 
żeli senat nie uchwali k redytu  na M adagaskar, 
to B o n r g e o i s  będzie się musiał podać do 
dymisji.

W końcu zapowiąda Jour  zorganizowany 
system walki przeciwko F aure  owi.

Do pałacu elizejskiego nadchodii wiele li
stów z groźbami.

Paryż 25. kwietnia. Senat uchw alił jedno- 
dnogłośnie kredyt dla M adagaskaru.

Paryż 25 kwietnia. Jak  słyehaó, najwięcej 
szans do utworzenia nowego gabinetu posiada 
M e l i n  e.

Paryż 23 kwietnia. ( Godzina 12. w nocy.) 
Na meetingu socjalistycznym przyszło do bójki 
na pięście w sali i na ulicy. Wojsko wkroczyło 
i przeszkodziło tłumowi pociągnąć przed pałac 
elizejski.

Paryż 25 kwietnia. Pism a konserwatywne, 
omawiając przesilenie gabinetowe, wyrażają prze
konanie, iż kryzys p r e z y d i a l n a  nie jest 
wykluczoną i zastanawiają się już nad tern, ktoby 
mógł zająć miejsce po F  a u r  z e.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 25 kwietnia. (Z  izby posłów). Naj
ważniejszy artykuł ustawy wyborczej, zaw iera
jący postanowienia co do liczby i rozdziała no
wych mandatów z o s t a ł  w c z o r a j  195 g ł o s a 
mi  p r z e c i w k o  81 p r z y j ę t y .

Gorącą dyskusję wywoła jeszcze artykuł 
drugi, pozostawiający sejmom decyzję co do spo
sobu głosowania, poczem zmiana konstytucyjnej 
ustawy będzis dokonaną. D ruga UBtawa za
wierająca znaczną liczbę paragrafów nie wymaga 
już dwóch trzecich większości.

Głosowanie wczorajsze nie przyniosło ża
dnych niespodzianek. Oto dalszy przebieg posie
dzenia :

P. S o k o l  przemawiał przeciw ustawie, od
czytując mowę z manusKryptu. Kiedy p. C h i n  
m e t z k y  zwrócił uwagę na niewłaściwość od
czytywania mowy, stojący obo t osławiony awan
turnik  p. P u r c k h a r d t  k rzy k n ą ł: „To jest im 
pertynencja 1" Przywołany do porządku k ilka
krotnie jeszcze mimo powszechne go oburzenia 
ten wyraz powtórzył.

Następny mówca p. R u t o w s k i  zaczął od 
ubolewania nad niesłychanem w życiu parlamen- 
taruem  grubjaństw em , jakiego dopuścił się 
p P u r c k h a r d t .  Następnie uzasadniał wniosek 
polski o pomnożenie liczby mandatów z Galicji 
na 19 Wniosek ten postawiony bez równoc-e- 
snego żądania zwiększenia ogólnej liczby posłów, 
z góry nie mógł liczyć na poparcie i w tych 
w arunkach był tylko komedją, niegodną powa
żnego stronnictwa.

Po mowie p. Rutowskiego hr. B a d e n i w 
krótkich słowach odwołał się na zawarty w mo
tywach sposób wypośrodkowania mandatów i 
c6w:ad.’zył. te  rząd pod tym względem żadnej 
zmiany akceptować nie może.

P. E n g e l  wyjaśnG stanowisko swego klu
bu, którego większość głosować będzie za usta
wą, zaznaczając, że to wotum bynajmniej nie 
jest wyrazem zaufania do rządu.

P. L e w a k o w s k i  oświadcza się za po 
wszechnem głosowaniem. Przypadkow a (?) nie
obecność w izbie przeszkodziła mu wczoraj gło- 
b o w s ć  za wnioskiem SlaTiaa. Domaga się po
mnożenia liczby posłów z piątej kurji na 200, 
z czego 55 dla Galicji. Oblicze; ne to oparł na po
stanowieniu przeułożenia, wedłng którego Vorarl- 
berg już na 116.000 mieszkańców dostaje ie- 
duego posła. (Trudno dać tej prowincji '/, 
osła, a projektowi Rutowskiego jako najw ię

kszy błąd zarzucano właśnie tworzenie okrę
gów wyborczych' z różnych prowincyj. Przyp.
leoresp.)

Po krótkiem  przemówieniu referentów i 
uwadze prezydenta, że ustawa jako koustytu- 
cyjni wymaga obecności połowy, a z tej wię
kszości %  głosów, przystąpiono do głosowania.

Za wnioskiem p. L e w a k o w s k i e g o  gło
sowało 29, za wnioskiem p. R o m a ń c z u k a  
38, za wnioskiem p. S t e i n  e r  a 46, za wnio
skiem p. R u t o w s k i e g o  83 posłów. W niosek 
p. K l j u n a  o powiększenie liczby posłów z Kra- 
iny, z powodu, że w ostatniej chwili zdecydo- 
dowali się głosować za nim Polacy, uzyskał 99 
głosów, wreszcie wniosek komisji w obecności 226 
posłów otrzymał 195 głosów, z o s t a ł  w i ę c  
k w a l i f i k o w a n ą  w i ę k s z o ś c i ą  p r z y j ę t y .  
Przeciw głosowało skrajne skrzydło Młodocze- 
chów część antisemitów, pp. K r o n a w e t t e r  
i L e w a k o w s k i .

Po tej uchwale odezwały się z k ilku stron 
brawa.

Następne posiedzenie w poniedziałek.
Wiedeń 25 kwietnia. N. W. Tagblatt wyraża 

zdziwienie, iż Koło polskie w b re ,/ oczekiwa
niom lewicy i rządu, głosowało nagle za wnio
skiem iłowiańskim p. K l j u n a .  T aka ekskursja 
( ,i Spritzfahrt") w stronę opozycji nie przyBtoi 
poważnemu klubowi i wobec tego należy się za
pytać, czy nie czekają nas jeszcze inne niespo
dzianki. Gdyby się coś podobnego jeBzcze po
wtórzyć miało, to lewica musiałaby zastosować 
do tego sytóje postępowanie.

Tym wynurzeniom pism liberalnych nie mo
żna zupełnie odmówić racji. Sprawa nie stania 
lepiej nawet wtedy, gdy się ją  wytłumaczy w ten 
sposób, że w istocie głosowanie Koła polsk.ogo 
polegało na nieoględności. Jedni posłowie powsta
wali, drudzy spierali się z nimi, że nie mą 
uchwały, aby głosować za wnioskiem p. Kljuna. 
Młodoczesi zaczęli się śmiać i — nagle powstała 
całe K oło!

Wiedeń 25. kwietnia. {Z  izby panów). K o
misja izby panów .waliła uchwałę izby posłów 
w kwes ji pensji dla wdów po urzędnikach i 
przyznała wdowom po urzędnikach trzech naj- 
wyższycb rang równomiernie po 3000 zł. rocznie.

Telegramy .Dziennika POiSkiega1.
Wiedeń 25. kw ietnia. Wobec zamierzonej 

w dniu pierwszego maja demonstracji dzieci 
szkolrych z rodzin robotniczych, zwraca Wiener 
Ztg. uwagę na przepisy przymusu szkolnego i 
na pedagogiczną niedopuszczalność takich mani- 
festacyj.

Gazeta ta donosi również, iż rada szkolna 
krajowa wezwała zarządy szkół, aby stanowczo 
przeszkodziły pociągnięciu młodzieży do demon
stracji.

Wiedeń 25 kwietnia. Neu.es Wiener Tag
blatt dowiaduje się, że cesarz udzielił godności 
tajnego radcy ministrom: G l a n z o w i  i G u t -  
t e n b e r g o w i .  Otrzymali ją  również ministro
wie węgierscy: E r d e l y ,  W l a s s i c f ,  Lu -  
k a e s ,  D a n i e l  i D a r a n y i .

Budapeszt 25. kwietnia. W  sejmie oświad
czył prezydent ministrów B a n f f y ,  i i  rząd jest 
wprawdzie zdecydowany do utworzenia samo
istnego terenu cłowego, w razie gdyby pertra
ktacje spełzły na niczem, musi jednakowoż za
znaczyć, że wedłng przebi egu dotychczasowych 
pertraktacyj iBtnieją wszelkie widoki porozu
mienia.

Rzym 2l>. kwietnia. Wczoraj odeszło do Pe 
tersburga urzędowe zawiadomienie, iż podczas 
koronacji carskiej, papieża reprezentować będzie 
nuncjusz A g 1 i a r  d i.

Kolonja 25. kwietnia. Koln. Ztg. donosząc 
i* hr. S z u w a ł o w ‘ został pnwołany do Petersbur
ga dla objęcia ministerstwa dworu, dodaj iż 
jenerał gubernatorem warszawskim zostanie gu
bernator G o r e m y k i n ,  b rat ministra.

Wiedeń 25. kwietnia. Naczelnik urzędu pro
bierczego w Krakowie Leonard L e p s z y ,  otrzymai 
złoty krzyż zasługi z koroną

Budapesz 25. kwietnia. W  pojedynku po
między ministrem honwedów F e j e r v a r y m  
a deputowanym B e r n a t b e m ,  otrzym ał ten 
ostatni ciężkie cięcie w głowę.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 25. kwietnia.

Cukier. Uukier surowy loco Anssig od 16 221/ 
do 16’27ł/aj l°co Ołomuniec od 15'25 do 15 35 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od
15'25 do 15 35. Na maj od — •— do  • .
Rafinada: I. loco Wiedeń od 35’— do 35 50 II. od 
3475 do 85 25. Kostki I od 36 — Jo 36’50. 
Kostki II. od 35 75 do 36 25.

N a fta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest trausito od 5-— do 5'2b 
galicyjska Btand. white ioco Wiedeń od 18 — d 
18 25, przejrzysta od 18 60 do 19 —, „Kaiser-
oel" od 18 50 do 19 —, amerykańska od 22’__
do 22 25.

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z oeczką od 53 — do 54-— sło
nina biała bez opakowania od 48'— do 49’__
Łój od 26’— do 26 50.

Giełda piemjJrta. Wczoraj po zamknięcm 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 358 62, Wig. 
Kredyty 391 51, Anglobanki 159 50, Wiedeński 
„nnkverein“ 137 50, Unjony 300’— , ' Laenderbanki 
244 25, Sztacbany 354 — , Lombardy 9 6 ’— , Elbe- 
thale 277 25, Kolej północno-zachodnia 267'25, Ty- 
tuniowe m y -  , Rima 240 50, Alpiny 83’30, Ren
ta majowa 101 20, Węg. renta koronowa 99T2, 
Losy tureckie 56’— , Marki niemieckie 58 '8I, ua 
maj 58 88.

Borlin 25. kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna: 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 

„Kredyty 2*4 60 (358 69), srtacbany 
^  60(353’63), lombardy 41 50 (96’83), Disoonto 
208 40. Usposobienie silniejsze.

Frankfurt 25. kwietnia. Giełda wczorajsza wie- 
czori-3, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedensKi, tak zwans 
Wiener Pantdt). Kredyty 304 37 (3*841), sztao 
bany 304 50 (353 68) lombardy '  83 62 (69 77) 
Laura 1 5 4 '- ,  Harpener 155 50, Diseouto 208 30 
Usposobienie dosyć silne.
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P rzyjechali uo Lw ow a
' ■ dnia 25 kwietnia 189C r,

HOTEL ŻORZA j . Borowski z Drohomyśla. Wł. 
Krasnopolski z Latacza. W. Bogdanowicz z Kossowa. R. 
Rogowski z Sohodniog. L. Stifel z Krosna. F. Eeker z 
Wiadnia. W Gniewosz z Kontów. H. N itribitt z Kryni y. 
W. br. Wassilko z Czerniowise.

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. J. Krnszyński z bie- 
dlisk. W. Sckedury z Wiadnia. Ks. K. Przyborowski z 
Kołomyi. K A. Seiafiński z Bochni. K. Dampf z Budweis. 
S . Podolski a Grążowca. J . Wielowiejski z Olejowa. A. 
Dębski z Rzeszowa.

N A D E S Ł A N E .

3VSL J o n a s z Kufry do podroży
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3,
Kupuje i sp r z e d a je  w i ce (kie p ap iery  w a r 
to śc io w e , lo s y  i m onety  p o  n a jta ń sz y m  

K ursie d ziennym

\ patentów m aj lekkości, poleca sp.-Fainy magazyn przy- 
t borów do podróży

M stjM i i Krzyszłoisti
do c ią g n ie n ia  1- m a ja  r .  b.

L w ó w

p l a c  M a r j a c k ]  1. 6 .

Marcin Miiller
plae Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego) 

poleca:

K a p e m s z ©  i  cyJ  n d r y
z fabryki P. G. Habig.

Wszech nauk lekarskich

n a  l o » y  k r e d .  z  r .  ! 8 5 8  po 5 zł. 50 ct. wraz za 
stemplem.

Główna wygrana 300.000 koron.
1 do c ią g n ie n ia  5 . m a ja  r  b.

m a  3 °/0 l e s y  a m s t r .  Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o
z ł o m .  II. emisji, po l  zł. 75 ct. wraz ze stemplem

N a j l e p s z y  n a  z ę b y  I

Objąwszy z dniem I .  stycznia 1895 roku we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(w e  L w o w ie  —  p lao  M a r ja o k l)

mamy zaueczyt polecić go wzglądom wielc- 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, to 
mulitem naazem staraniem bodzie wszelkim wy
maganiom aadeśó uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Sskowron i Spółka

właśe. hotelu Eurooejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Główna wygrana IG0.G00 koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołacz '- 

nie 20 ct. na pouorjuin.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdy Z zte- 

«enia m  dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer
pał ia zapasu nie mogłyby ty ć  wykonane.

!! Odróżniajcie prawdą od blagi ! I
Dwa medale zasługi otrzymał S. V/. Niemejowskl za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 

nie może. — Proszę żąd ,ć tutek Fiemoj owakiego !! 
Wszędzie do nabycia.

SMMa i  M a c i Wato l 'M  i
D r .  K a . I m .  P a d i e w s k i

Dr. Eugenjusz Kozierowski
po odbyciu specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy K o
pernika 1. 8, I. piętro i ordynuje od godziny 

9— 10 rano i od 3 — 5 popoł. 1357 1—33

Specjalista w chorobach uszu 1 dentystyce

jO i* .  T a b o  r
po odby cm specjalnycn studjów za granicą, osiadł 

we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 5.

Adwokat krajowy

D r .  W ' k t o r  K u l i k o w s k i
przeniósł swą kancelarję

do dom u p r z y  n i  T rz e c ie g o  M a ja  1. 5 .

spcejalista w chorobach skórnych i weoerycznj ch były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i  Kaposiego w 

Wiedniu.
Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5.

o l ,  O b o r ą ż o z y z n y  1. 1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

MATTONIEGO

GIESSHOBLER
Baczność na znak, wypalony na korku, oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 

względu na liczne fałszowania.

O s t r z e ż e n i e .
Ponieważ wobec p. Jóaefa Liskowkc kiego, 

byłege agenta asekuracyjnego w Obertynie, ro
dzina żadnych już więcej obowiązków nie ma 
i na siebie nie bierse, prseto oświadczam w 
imieniu tejże rodziny, że żadnych więcej weksli 
ani obligów przes tegoż z podpisami członków 
rodziny w obieg puszcsonych nie uznaje i pła
cić nie będzie, zaczem ktokolwiek takie nie
prawdziwe weksle lub obligi przyjmie, sam się 
na sskodę narazi.

Dr. K azim y*  Bliziński

TEATR hr. SKARBKA.

Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
3 aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Ruoke-
* ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara.

nura v a d is
Sienkiewicza 3 tomy 6 zł. 50 ct. z przesyłką 6 zł 75 ct.

I
polce i :

Księgarnia Polska we Lwowie.

D z i ś ;
Popołudniu o godzinie 3-ciej.

G r u b e  r y b y
komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego. 

Zakończy i

L ekka  kaw alerja
operetka w 2 aktach F r. Suppe’go, lib-etto Karola Costy, 

przez Juljan; Miłkowskiego.

Wieczorem o godzinie, pół do 8 mej.

B A R O N  C YGAJsTSKI
operetka w 3 aktach Jan a  Straussa.

Jutro „Rozbitki" komedja w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego.

N A P T U Ł A  T O E P F E R
k l H D E I .  W Ł H  1 B E S T 1 I I B A C J A

L w ó w , T ryb u n a lska , 12, 
poleca k n c h n i ę  o d  g o d z i n y  8 .  r a n o  p r z e z  d z i e ń  c a ł y
r  taki* w abonamencie.

Piwo okocimskie I Lllienfelda w butelkach I na miarę.

Uniment. Capsici
' z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierz; iące 
nacieranie,- po cenie 40  kr., 70 kr. i 
1 fl. da nabycia we,; wszystkich apte
kach. Tego powszechnie ulubionego 
Żrodk- domowego nałoży zawsze krótko 
a —ęzłowato żądać;,

Richtera Lintwu, z „kotwic?,"
> .yłko butelki opatrsou. naną marką 
fabryosoą Jk u U j^ ^ u n ae  u  
irawdsiwt

MoMare apteka 
pad slatyn heffc * -rada-.J2L1

Pożyczki
od 50<> złr. w góre, na prneent bankowy, 
do zwrotu w lataeh do 20, w m iesię- 
e cnych lab kw artalnych ra tach , mogą 
otrzymać pp. urzędnicy wszelkich kat 
gerji, wyżsi oficerowie, profesorowie, 
praktykujące lekarze. — Z apytan ia  
„Bez kosztów” p o s t. re s tan te  L .tów .

Anonimy zostaną bez odpowiedzi.

uznane jako znakomite gatunku

H  ARTWR3iVOGlL
w  B o  den b a c h  "

Do nabycia w wielu eukierniaeh 
handlaeh delikatesów i droguerjaeh.

P raw d ziw e

O E
dla panów i pań

poleca
TyrsfeH  dsm rozsyłki wy.

Bnflelf Banr
Insbruck, Rudolfstrasse 4.

N ieprzem akalne płaszcze, 
prawdziwe m aterje 

a o w c z e j  w e ł n y  
u b r a n i a .

n a

Katalogi próbek gratis 
i franco.

Zaproszenie,
W myśl § 25. i fcatutów odbędzie się we 
•sw au ek  dn ia  30. kw ietnia .896 r. 
o godzinie 6 popołudniu w sali :&syna 

miejskiego.

Walne Zgromadzenie
członków zarejestrowanej lwowskiej spółki 
zalic cewsj Stowarzyszenia urzędników  

z poręką n ioogra iiczoną.
Porządek dzienny'

1 . O dczytanie protokołu z estatuiego 
wal jge zgrom adzenia.

3. B ilan s i  sprawozdanie za r. 1895.
3. W ydanie '.bsolutorju* na rachunek 

i  b ilan s  za rok obiegły na podstawie 
sp raw ozdaiia  Bady nadzorczej.

4. U chw ała względom podziału  czystego 
zyokn ty tu łem  dywidendy.

6. U chwała bndżetn na rok 1898. _
6. Wybór p ięciu  członków D yrekej na 

trzy  la ta  a jednego na  rok i trZoeh 
zastępców na . ede rok. Do R ad1' 
nadzorczej wybór jednego eżłenlta na 
trzy  la ta  i dwóch za itępc  w na jeden  
rok.

B ilans i  raehnnek mogą być p rze j
rzano przez członków w biurze Stowa
rzyszenia (ul. Skarbkow ska 1. i.)

W stęp do sa li za okazaniem ksią
żeczki udziałowe!

1 .7Ów, dnia 22. kw ietnia 1898.
Ludwik Goltental Oracka

ęzłonek D yrekcji. prezes.

Zdolny akwisator
w dziale życiowym, przyjętym zosta 
nie przez Towarzystwo ubezpieczeń 

Zgłoszenia pod liczbą, 1838 do 
biura dzienu-ków i ogłoszeń Plohna 
Lw ów. 1424 l —l

R O W E R Y
A n g i e l s k i e  

1 Swifty.
C enniki g r a t is .

3 4  ct. V, kil gr. a m a l c m  znakom itego 
bezwonnego,

3 4  et. ’ [, k ilogr. s łe n ln y  wędzonej 
grubej

tylko w handlu korzennym

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ul. B a t o r e g o  I . 2 .

Smaleo potaniał

C o n g o  K r .  1 .
wyborna h erba ta  . . .  V, ki. rf . 1'9C
H n c h e n g  N r .  2 .  . ’/, k ł- zł. 2 30
Z b t ó r  m a j o w y  . . ‘Ia kl. zł. 3 —
G e n g o  K a l s e w  . . ’/ . kl. z?. 4-—
O k r u c h y  z najlepszych h e .b a ;

»/, kl. zł. 1-50, 1 80 i 2-30
poleca

Mai Ił aj Mat
FRYDERYKA SCHUBUTHA

Lwów, Rynek liczba 45.

Wiedań Hotol Habsburg I. Rothenthurmstrasse;24, 
Adlergasse 24. 

D em  I. rzęd n y  w cen- 
tralnem położeniu,

obecnie znacznie D o w ie szo n y
z o św ie t le n ie m

3

e lek try czn em , w in d ą  
k ą p ie la m i i z k o m 

fortem .
Ceny umiarkowane.

a

Szczawnica Ẑ ł̂ad zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny.
Najsi uiejsze szczawy sodowo-słone I żelaziste, skuteczne: w początkach 

. . , SU C hit, po zapaleniu płuc, w astmie, w nisżytach oskrzeli i krtani,
w cie piersiach żołądka,^ kiszek, wątroby i hemoroidaluycb, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, 

w chorobach kobiecych, niedokrewności. w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d.
Kąpiele mineralne, Zakła_ h rd cpatyczny, połączony z Pensjonatem Dra Kołączkowskiego na Miedziusiu, 
kąpiel* rzeczne i t. d. Zakład inhalacyjny, kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr.
oeiborowski i pięciu lekarzj zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Stary Sącz. Sezon od 20. maja.

Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego I na Miedziuslu“. 1343 1—11

T T o n c y p i e n t  i d w e k a c k l  d .k to r
JA. prsw , z dw nlem ią praktyką adi. . dwokae^ą! 
i sądową, poszukuje posady w kanselarji 
adwokackiej ws Lwowie. A dres a dr. 
Adolfa Y ayhingora, e. k. notarjusza 
w Tarnowie, lub w redakcji „Gazety 
Lwowskiej.” 326

osoby
in a j d ą

P o rząd n e
z rozległymi 
bardzo dobry

stosunkami, 
zarobek —

Oferty pod: „Sehr gut” do ekspe-
eycjl anonsów Schalek w Wiedniu.

Przepyszne wzory dla osób prywatnysh 
gratis i franco.

Bogate kolekcje próbek, jukie jeszcze nigdy 
uie były, d la  krawców niefrankowane.

gayi i nw wm:i

Materje na ubrania
Peruwien I doskln dla wysokiego kleru, 
przepist.ne m aterje na uniformy dla o. k. 
nrzędnlków, dla weteranów, a tra ły  ognlo 
wych, gimnastyków, llberyjne, i ukna bllar 
do we na stoliki do gry, na powozy, lo- 
den dla dam I mężczyzn, sukna damskie, 
matorje do prania, pledy do podróży od 
4—14 zł. i  t. d. C e n n e , r z e te ln e ,  
tr w a łe ,  c z y s to  w e łn ia n e  s u k n a  
a nie tanie  szmaty, które wystarczają 
le d w ie  n a  z a p ła tę  k r a w ie c k ą ,

mKarty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
Hederlamdsko - amerykańskiego  
Towarzystwa żeglugi parowej, 

l .  K e l o w r a t r l n g  6  WIEDEft.

L

i r  Te j r r i ” g e r g 8 s « e  7 m 
Codzienna ekaped-y-oja. z \V iećLnia-

O b ja śn ie n ia  b e z p ła tn ie . 201 1—?

a*" 0 * tr z e g s  s i ę  p rzed  fa łs z e r s tw e m  i WS 
IS k M  S g .i  id a i  ty lk o  w  z ie lo n o  o p ie c z ę to w a n y c h  
^  i n ie b ie sk o  e ty k ie to w a n y c h  p u d e łk a ch , -gg
m  Bilińskie pastylki do trawienia.

A S T Y L K 1  D E  B IŁ IN .
Z n a k o m ity  ś r e d e ^  p r z e c iw  p le c z e n in  z g a g i,  
k a ta r o m  ż o łą d k o w y m  s z c z e g ó ln ie  w u trn d n lo -  

n e m  tr a tr le n ln .
Składy we w szystkich handlach wód m ineralnych , w aptekach i droguerjaeh. 
210 1—9 D yrekcja zd ro jo w a  w  B ilin  (C z e c h y ) .

Od dawien dawna ze twe] dobrool I zapsoba znaną prawdziwą

HERB A TE ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbiorn majowego poleca hand el

W . ADAM OW ICZA
B r o d a o h

unt „Fam ilijnej” bardzo d o b re j...........................zt.
1 funt „M elange de Moskan" w oryg. opak. najlep.
1  f u ^ j l t a p e r i a " cesarskiej w 8l yg. opakowaniu’ "
1 funt W ysiewkó.i s najlepsz. herbat kw iatow reh „ 
Zaakemlta KAWA „Slrluai” franoo 5 kilo . . . . „

1.40
2.50
3.50 
1.20
9.50

GtTild.en.6w 300.000 d.o w y g ran ia
624 1 - 1

Promesę kredytowo po 5  a .  i 5 0  ct
Ciągnienie 1. Maja! Główna wygrana 150.000 zł.

Promesę kredytowo ziemsko Po i a. i 7 5  ct.
Oiągni nie 5. M ajal Główna wygrana 50.000 zł.

Obie razem  tylko zł. 6.75.

MERCIE” wien,
Kantorów wymiany 

TOWARZYSTWO AKCYJNE

I . Wellzelle 10 1 13:

SKŁAD NASION

poleca 507 1 —3

JAK STIKABOFSKI
B E R N O .

C entr alny punkt astr. przem ysłu sukien
nego.) — Składn */» miljana guldenów

Fabryka kapeluszy i cylindrów
poa firmą

Antoni Knfkn przedtem A. Keżeloużek
we Lwcwie, Rynek 29., przechodnia ka
mienica Andriolego, od strony 0 0 .  Jezu 
itów T eatralna 12., poleca Kapelusze 
i Cylindry własnego wyrobu w najmo
dniejszych fasonach i kolorach po n a jtań 
szych cenach. Kapelusze i cylindry z fa 
bryk ek. nadwornych dostawców C. Ilab i- 
ga i W. Plessa we W iedniu we w szyst
kich modnych fasonach i kolorach, kape
lusze po 5 zł., zaś cylindry całkiem lekkie 
po 9 zł. Kapelusze „Loden“ z fabryki A. 
Pichlefa w Graeu. Chapeau-Clacęue a tła 
sowe po 5, 6, 8 zł. — Cenniki na żądanie 
franco. 1243 1—3 (lm p )

ŚWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ

TL

Z  M A G A Z Y N U

JULJUSZA GROSSEGO
W KRAKOWIE

nabyć można Po cenac1'  oryginal
nych we wszystbięh znaczniejszych 

mi? slach.
Wl Lwowie skład giówny w handlu 
Władysława Bażanta, ul. Halicka.

6w. Jerzejso

ziółka piersiowo
611 i należący do tego 1 — (

piersiowy
św. Jerzego ze St- Georg’s-Apotheke 
w Wiedniu, V/2, Wimmergasse 33

Jedyne środki przeciw  u p o r c z y 
w ym  K atarom , K aezlou , c h r y 
p c e , za flegm i»n > n , a s tm ie  i t. p.,
usuwają flegmę, uśm ierzają kaszel i usu
wają clę. ': t oduewii, uuszność w najkrót 
szym czasie. — Cena pakietu  proszku 
piersiowego św. Jerzego 50 et., zaś do 

Igo należących ziółea. piersiow ych św. 
Jerzego 50 ct. ; pooztą o 20 ct. drożej 
za opakowanie i lis t nrzes^łkowY. — 
W ysyła się pocztą najmniej d a pakiety. 
U prasza się o przesłanie p ien ięd .y  
wprzód przekazem pscztowym. P r a w 
d z iw e  iy lfro  w a p te c e  p o d  św . 
J e r z y n  w W letln tu  V/8, W in. 
m e tg m e e  3 8 ,  gdzie należy adresować 

wszelkie zamówienia.

Do

LOKACJI KńPITAŁU godne p o lece n ia :

4°/o Koronowe Listy zastawne 
Austrjacki „Central - Bodencredit - Bank".

w e L w o w ie  p la c  M a r ja c k i  1. 3.
poleca najświeższe i w najlepszym gatunku

Buraki pastewne po 18, 16 i 14 sł. sa 50 kilo.

Mięszanki traw po 35, 30 i 25 sł. sa 50 kilo.

o«as oraz wszelkie inne nasiona ro'ne, warzywne i kwiatowe poddane 
pod ocenę krajowej stacji rolnicso-botanicsnej w Dnblanach.

Cenniki na każde żądanie gratis i  franco.

L isty , zastaw ne „C entral-B odenoredit-B ankn” 
mogą być iż y te  nn m o cy  u sta w y  jako 
■ o k s  o j e  p u p ilsrn e , fu n d a cy jn e  i d ep o
z y to w e , oraz na k a u c je  s łu ż b o w e  i  w o j
s k o w e , m a łż e ń s k ie  i są  d la posiadacza 
n a jz u p e łn ie j w o ln e  od p od atk u .

621 1 - 6Kantorów wymiany
Towarzystwo aKcyjne „ M E R /T U j& ” m

t ,  Wollzeile 10, w WIEDNIU, M ariahilftrstrasse 74 B. ■

N a jle p sz e j m a r k i

G A E D K E G O
C A C A O

207 1—14 dostać m o ż n a  w szę d z ie .
IV . W iedeń, Hauptstrasse 14, (Hotel S tadt Triest).

N o w o  o t w o r z o n y  m a g a z y n  
lajwlększej i najstarszej fabryki

pod firm ą
Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów , mam zaszezyt 

podać do publicznej wiadomości, ie

w e L w o w ie , n l lc a  S y k s tn s k a  l ic z b a  6 ,
poleea swój w ielki wybór

Gotowych sukien męzkicn i dla chłopców
p o  o e n a o h .  fa la r -y o z iA Y O li-

C B  N 3 F I K  :

Skład w l».. i i k o  w ie  w aptece E  
H e l l e r a ,  u . Grouzaa; w e  L w o w i e
w &p'.8ce ł* - H i L j U 3 c b a ,

18

28

30

30

45

U branie m arynarkow e od zł. 11 do 26 zł. 
U branie żak.Biowe . „ ',0 'Jn
U branie frakowa z je 

dw abną podszew ką „
U b i.n ie  salonowe z Je

dwabną podszew ką „
Uorania dla ehłopeów „
Ubr.ińka dU  dzieci - 
Żakiet z kam izelką

8
5

14

45
15

9
22

Angiez z kam izelką . od zł. l i  dc 25 zł
Zarzutki 
Uaweloki . . . • • •  » 
Płaszczyki dla dzieci „ 
Pantałouy . . . . .  B 
nurk i do podróży . . „ 
Kamizelki pikowe . . „
-z lif ro k 1 .....................  „
Uniformy dla studentów

9

: I
4-50

.  ao
n 3 
5 7 

9

26 „ 
-d  ł  
10 „ 
10 » 
z 8 .

4 
16 „ 
id  »Z Kamizelką . „  „ 1*  „ z z  „ um um uy u n  biuu luw a ~ » —  b

^ a le c a ^  się ł  A8kawym względoi Szanownej P . T. P ab l icznośei 
i kreślim y się z głębokim szacunkiem

F r  ą t e l l i  G o E d e n b e r g  z  W ie d n ia
Lwów, u liea  Sykstuska liczba 6

P I W O  O K O C IM S K IE
sp rze d a ją  na szk la n k i ty lk o  n a s tę p u ją o e  firsnys

N&ftuła Toepfer, ul. T rybunalska 12.
J .  Aj isdorf, ul. Sobieskiego 1. 14.
H Auerhau a, restau rac ja  Bpod sroczką" 

ul. K operrika 10.
Jakób Lewei heck, ul. T rybunalska.
Józef E hrlieh, K aw iarnia Teatralna. 
Józef F lieg , ul. Jag ie llońska  1. 22. 
Szymon Goidborg, ul. Batorego 1. 16. 
Adolf Griinfeld, Jan tw ska 7.
W ilhelm  H ellm ann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid KósBier, ulica P ańska 1. 12 ped 

aSehlikiem ”.
W ładysł w Kozłowski, ul. G ródecka 79. 
J t rz y  Kirsch, ul. Solarna 1. 8.
M ichał Landes, ul. Skarbkow ska 1. 4. 
Jan  Ludwig, ul K rakow ska 1. 7.

Z ygm unt M uller, plae M arjacki 17.
J .  Nowoieniuk, u l. K opernika 1. 4. 
Szymon Post, ul. Krakowska.
K arol Przybylski, T eatralna 1. 18 
A ntoni R udziński, re s tau rac ja  kolejowa.

braham  R olhberg, ul. Kazim ierzowska. 
H erm an Salzberg, ulica K o łłą ta ja , róg 

Kazimierzowskiej.
Schulim  Stoff, uliea  Sobieskiego pad 

„Słoniem*.
W ilhelm  Tanenbaum , ul. K arola Ludwika. 
S. B. Tanzor, p lae  Chorąiezyzny.
A ntoni U niarz , ul. B atoręgo  1. 12. 
H enryk Yoise, P iw iarn ia  Okocimska, róg 

ul. Sykstuskiej i Słowackiego.
Jan  Ważny, ul. C zarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beezk wego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul- Bogusławskiego I. 12,
Telefem  Nr. t .  1040 1 -?

Skład piw a daszkowego u p. W iesera, ul. Sykituska 14. Telefon n r. 149.
N a przyszłość ogłaszać b ę ię  każdej n ied z ie li w pism ach Iwr rskich naiw i- 

ska restauratorów , którzy piw o O k oo im sk ie  sprzedają, '  nadto zastrzegam  
sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko tprzedaży bcego { ra pod m arką 
okocimskiego. J A J  O Ó T Z , browar w Okocimie.
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F B ł . \ (  r » Z K A  I H U I K T O P U l
lafclar n  posadzki} bnw ony, tchaEs natychmiast

Do 1 0 0  m tr. 1 k ilogram .

LWÓW,
T ylh« w tak ich
flaszkach.

K R A K Ó W
Szarsk’ i Syn. 

J A W O R Z N O  
T. D endera. 

J A R O S Ł A W
A. Z abłotny.

T A R N O P O L
E. F raa tz . 

W I E L I C Z K A
W indakiew iez.

Cena za k lgr. zł. 150.

A. H IBN ER !
T ylko w tak ich  
*Wi flaszkach . 

NOWY-SĄCZ
M. T eiehtel. 

R Z E S Z Ó W  
Abraham  H erb it. 

Ż Y W I E C
Irach  & Danko.

T A R  N Ó W
T. Sehaiff.

F r o s p e k t y  i  p r ó b k i  
g r a t i s  i  f r a n c o .

iPrzawyborna w smaku I zapachu!
przez S C E Z  zprewadzane [

F T E R B A T Y
chińskie

a m ianow ieie: */. k l. zł.l
„Assam - Peeeo - M andarin"
n a jp rz e d u ie jz z a ........................5 —
.T agzn“ P erła  CLin, żółto-kw. 4 4( I 
( Jnnto;czan Peoha* biało-kw . 4 -  J 
,N andźyn“, ezarna, m o en a . 
.Sonehong*, mało n a rk o t . . 
„Congo", fam ilijna dobra . . 
„Proszek herbaoiany" . . .  
.W ysiew kl" z na jl. b e rb a ty . -  . . .  
.Sonohong*, mało narkotyczna S'6* |

poleca HANDEL

St, Markiewicza I
we Lwowie, #> Rynku l. 42.

Vr. 0.

Sr. 1. 
Sr. 2. 
Nr. 8. 
-Vr. 4. 
Sr. 5. 
Sr. 6. 
tfr. 7. 
Sr. 8.

S z a m p a n  .D u c  d e  M o n ie b e l lo
j. t. S illery  
C rłm ante (Cuvłe extra) 
Carte B lanche (E xtra  D ry) 
Cremante B ru te

M. K O B K E S
stłai masz)! rolnitnycli, arltMur Wl, sitaiet t ta;)

Lwów, G ródecka lO,
poleca patent, brony przewozowe, pługi RayolaJ 
Siewniki Drill dla równin i gleb górzystych,lj 

orygin. Schloer i t. p.
Ś w ia d e c tw o : Pan M. Korkes Lwów. Na lą la n ie  pana uwiadam iam y, że 

dostarczony nam S io  k o n n y  g a r n itu r  p a ro w y  w ra z  z e le w a to r e m ,
rdpcwi&da swoim i  daniom i bardzo z działan ia  tyeh m aszyn zadowoleni jesteśm y. I 
T ak ie  potrzeba opalowiska l o k o m o b i i i  jes t stosunkowo bardzo m ała, d la tege  pańską 
firmę każdemu jak  najsum ienniej peleeió możemy. 1391 1—7 |

Lwów, 7. m arca 18S6. Z poważaniem
(L. S .) Jozef Noa Loweńherz.

Adolf Blumenfeld m. p. Jozef Słomnicki m. p. |

H A N D E L

PŁftIEI i RIFI.IZST 
JANA RIEDLA

otrzymać można po cenach oryginalno fabrycznych we Lwowie tylko w  U  l i i i  H U  U  U l i  LI JJ C i i i  (Pasaż Hausmana).

Alfred de Montebello &  Cie Marenil %T (we Francji)
posiadacz winnic należących przedtem do księcia z Orleanu.

WE LWOWIE

ĄOOOOOOOOOOOOOOOOi
Z a  w y b i t n e  w y n i k i .8

0
Prsaijewanle: 

Paryż, St. Gallea, 
Ołemunieo, 

Weneeja, Wiedeń.

Premiowania: 
Brakstla, St. filllea 

AuMlg, 
Bornn, Wisdeń.

C. k. wyłąozny przywilej.
najwyższe odznaczenie .Krzyże honorowe* Bruksela

8 ZYGMUNT
L w ó w

Weneeja.

FLUSS
Budapeszt

0
Wiedeń — Berno — Praga

0  Kraków — Paerniowee.
7 medalami prengowana.

H  Pierwsza największa gallcyjskc-czccko-morawskc-czląska

*  SZTUCZNA FARBIARNIA
3  Zakład do aprełury i chemicznego prania
O  (Nettoyage fra n ęa is)

(Ruch za pomocą maszyn parowych i elektryczne oświetlenie.)

Garderoby damskiej męskiej i dziecięcej
prutej lub nieprutej wszelkiego rodzaju, oraz

0 uniformów, materyj na meble, dywanów, flianek, aksamitów, 
prawdziwych koronek ! t .  d.

poleca się P. T. Publozności dla wykonania wszelkich w tę gałąź 
wchodzących robót.

1420 W j aiki niezrównane przy tanich  cenaen. 1—6
Fabryka i kantor: B er*. (Briinu), Zello Nr. 38, telefnn 576 I 213.

Własna filia ftecda fila Lwowa Mto ol Sililista 26.
Skład fabryczny dla K r a k o w a  tylkn ul. św. Krzyża 7. (dom Chmurskiego.)

C e n y f a b r y c z n e .

© 5 p  ee j» (n o ó ć : farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich a la Paris. 
Miejsca przyjmowania we wszystkich większych miastach, 

fi Z l e c e n i a  i  n r o w i u c i i  w k o n u i e  a i e s i w b k o .

8

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po zł. l-cb, 1 55, 2 - ,  2-25, 2 60 i 8. 
K o s z u le  z przodam i pikowymi i fa ł 

dzikam i (zakładkami) po zł. 2 75 i  3. 
K o s t n ie  kolorowe, krotonowe 

01 fortowe po zł. 2 50 i 2-75. 
K e c z u le  n o c n e  po zł. 1-55 i 1*90 

ozdobione na wzór nk raińsk ieh  po 
zł. 2 80, 2-60 i 2-75.

K o s z u le  d la  c h ło p a k ó w  po 
zł. 1-40 i l  «0. P

P ó łk o s a u lk l  z kołnierzam i 50 et. 
bez kołnierzy 35 et.

K A L E S O N Y
po et #0, zł. 1-05, 1-15, 1-45, 1 6 5 ,1 8 0 .
K a le s o n y  d la  c h ło p a k ó w  po

85, *5 et. i zł. 1 10.
K ołn ierze tn z ia  po zł. 2-40 i 2 80. 
M ankiety tuzin po zł. 4 i 4 80. 
Chustki płócienne, tuzin  zł. 2 60

P r a w d z iw e  s a s k ie

SKARPETKI, PONCZOCHT
d la  pań, panów i d tieoi.

K K A W A T 1
w uajwlększym wyborze. 

O ry g in a ln e  p ro f. d ra  JA gera | 
w yroby  p o  e e n a e h  fa b ry 
cz n y c h  z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób w ątłego zdrowia.

łatw o się przeziębiających.
Koszule 
kaftaniki
Kalesoay I majtki 
Skarpetki I pończeohy 
Ogrzewacze ea żołądek 
Kamaeze
Kamizelki męskie włóczkowe z rękawami

po zł. 5, 6 i 7.
Zam ów ienia z prow inoji wykonują 

się najs tarann ie j.
Na iguanie szczegółowe cenniki.

S —H W
IB-g— t*

O."
S.B

TO IfAKY WEŁNIANE i JEDWABNE
na se z o n  w iosenny  i le tn i 1896

nadeszły właśn 1 w  szczególniej wielkim wyborze i w najelegantszem wykonaniu.
Bozielam y na żądanie odwrotnie franco nasze nowo wys/le

p r z e p y s z n e  ilustrowane żurnale 
zaiierające ostatnie nowośol w toaletach, konfekcja o h( 
bluzkach, kapeluszach, parasolkach, ubraniach 
męzhloh i dla chłopców, bleliznle i wo wszel

kich artykułach umeblowania.
Rozsyłamy nasze z największą 
troskliwością zebrane i upo

rządkowane  ̂ W aswlerąjąee szczególniej
w ielki wybór najnowszych francu

skich i angielokioh materyj w ełnia
nych, tow arów  jedwabnych, oryginalnych 

angielskich Mohair i Lnatrca itd. — Wsielkie 
gatunki w ciarnym  i w e w szystkich  modnych  

kolorach, jakoteń pod gwarancją dobre do prania, jak 
frane. satyno atłasow o, piqnot, batyst, płótno anglcl* 

oltio, aeflry, low antyny i perhalo.

00 mac miejsce na żądanie opłatnie.
Specjalne kolekcje dla dywanów i firanek.

Q - r a .3 n .c i  S ^ e u g ^ s u s ia a .

A U P m z r i X E ‘
BRACIA HlrtSCK & Co. w W iedniu, I. G raben Nr. 15.

* NB. Długoletnia wziętoóó naszej firmy poręcza każdemu zamawiającemu z góry rzetelne i dobra wykonanie.

i czysto wełniane, najmodniejsze materje modne we wspaniałych sortymentach.
Jedwab surow y fsęonni • aa mutr zł. '1 S ,  T25
G ła d k ie  f u l a r y  surowe ** m etr “ • — 1
K u ru h  r a y e  we wszystkich kolorach . . . sa m etr s ł. “
P p p i l i a  j e d w a b n a  „ „ *a metr sł. — 98, 1*20, 1-30 , 1 60 , 180
N a jn o w s z e  d ro b n o k o a tk o w a u e  m aterje jedwabne sa  m etr sł. 1‘40
J t  d w u b n a  b e r g a l i n a  fsęanne, bardzo ładna m aterja jedw. a a  m etr sł. — -85, —  94 
P u iijjig  im p r in ie  *• m etr sł. — '96, 1 10
J-. d u a b n a  e y c y l jc n a  wo wspaniałych odcięciach barw nych aa  m etr sł.
J t r iw a b n a  s y c y l je n a  change&nt -
j e d w a b n a  b e u g a l in a  O nd o wc ws2yst. kolorach modnych „ „ „
lH e rve il ie u x  nni wc wszystkich kolorach moduyeli n » n
t h a n g e a u t  fa ę o n n e  p o ln tu  esysty jedwab • n n

— 98 
—•98 

1 2 0  
1 2 0  
1 3 0

Surow y jedw ab w najnowsayoh deseniach kolorowych . aa metr ał. 1*20
P en g is imprime . „ „ „ 1*30
Taffetas g lacó we wsaystkich koloraoh . „ „ „ 1*30
Slerveillenx faęonne . n „ „ 1‘35
Taffetaa raya (Hante Nonveaute) aa metr ał. 1*45, 150 , 1 55, 1*75
Praw daiw e chińskie pongia w najnowsayoh deseniach . aa metr ał. 1*55
N ajm odniejsze tureckie brokaty na blnay . . „ „ „ 170
Taffst g lace faęonne (najnowsze) . „ „ „ 1®®
Sik oek ie czysto jfdw abne we wszystkich koloraoh . ,  „ „ 1 6 0
Najnowsze caarne i białe m a te r je  jedwabne Taffet . „ „ „ 1*55
Hautc Nouveate Taffet ombrć (wspaniałe materje jedw.) . „ „ „ 2 —
Najm odniejsze caarne i b ia łe  czysto jedw abne materje » . » 2 40

aa metr ał.

Proszę łaskaw ie zauw ażyć!

Taffotns raye faęonne smienny jedwab 
Taffetas jedw. w  kostki n ieb iesk ie i b iałe (najnow. mody)
Taffetas carreau i , \
Taffetas glaęe faęonne .
Hante Nonv. Taffetas Chine we wspan. des. (kwiaty i fantazje)
Taffetas E cossais (wspaniała materja jedwabna w ko*łki)
Taffetas raye faęonne colore  
Chinó Haute N vaveaute najlepszy jedwab 
Jedwabne chińskie krepony (na blnzy)
Jedwabuy krepon raye (na blnay) najnowsze des. nie ] [ ] [
Caarne, najnow sze czysto jedw abne materje we wb.tU-

kich materjaoh . za metr zł. —*95, 110, 1*50, 170, 195,

n
n

2 30
3 1 0
2 30
3 70
s*śo
3 90  
3*35 
3*30 
315  
115

3 4 0

i

fili na wviatknwa nowości we \ASDaniale deseniowanych najnowszych mate-jsch do prania iak: Levantyoy Zefiry, Atłas satynowy, Satyna kaszm rowa, Batysty, Muszliny, Zefiry jedwabne, kreponowe, Batysty angielskie, P!quó unl, Pique destine. 
“ Kretony, Croise detsine, Batyst ażurowy i t. d. po wszelkich możliwych cenach I we wszelkich istniejących jakoiciach.

, . . * » . , - L  nader-p iękne now ości a fabryk krajow ych i zagranicznych po zł — 30, — 42, — 48, — 60, — 65, — 70, — 88, 105 , 1 10, 1 3 0 , 140 , 160 , 175, 185, 2 — 345 2*5  *45  250, 2-70.
a t e r j a c n  w e ł n  a n y c n  3  2 0 , 3 6 0 , 3 9 0 , 4 2 5 , 4 s o ,  5 2 5 , 5  6 o i t .  d  i t .  d

■ŚT* Najnowsza moda: J V C o łia ir ! w' olbrzymim wyborze. goa <__u

Bardzo pi

W maierjach

Dla
Najnowsza moda: J V C o łia ir ! w oiDrzymim wyDorze. ^ P f |

prowincji Yklelkie bogato zbiory wzorów I ilustrowane żurnale gratis i franco wysyłamy z największą gotowością. Przy zamówieniu wzorów prosimy podać mniej więcej cenę I gatunek.

D T  Y 7 Q  W iedeń VI.,
X JLaJtSlSSlN JChJtA MartoUMewtrame 81.-83.D o m  s lc ła c io w y Sutereny, partar, mezzanln, I. piętro.

Wikmi  s ó w N * 1* ! u  • *  u d a f e d *  M w  R j f a u f t I  I r t n U  w t a n t i f i , \  9 j N « |A U »  P oW tóigo*  po4 ^ r p o ia s k A  Ę »ttnerA {


